
TRAGICZNY LOT STANISŁAWA HAUSNERA
LOTNIK POLSKI PRZEPADŁ BEZ WIEŚCI.

ST. HAUSNER

WARSZAWA, 6.6. W ciągli poniedział 
kii w dalszym ciągu nie nadeszła do sto­
licy ani jedna pewna wiadomość o Ha- 
nsnerze.

W niedzielę około południa rozeszły 
się wieści, że jakoby nad , ranem nad 
miastem Cork w Irlandji przelatywał ol­
brzymich rozmiarów samolot. Przy­
puszczano, że to mógł byś samolot Haus- 
nera. Nikt tego samolotu jednak nie wi­
dział wskutek ciemności nocnych. Wra­
żenia były tylko słuchowe. Słyszano

ZMIERZCH REPUBLIKI NIEMIECKIE)
ZBLIŻANIE SIĘ GROŹNYCH MOMENTÓW DLA ŻYCIA EUROPEJSKIEGO

PARYŻ, 6.6. Prasa francuska prawie 
jednomyślnie ocenia oświadczenie rządo­
we gabinetu von Papena, przyczem pod­
kreśla, że ze stanowiska polityki we­
wnętrznej stwierdzić trzeba, iż Niemcy 
republikańskie giną, a na ich miejsce 
wchodzi stary pruski duch junkierski.

„Matin44 twierdzi, że program rządo­
wy jest andydemokratycznym majster­
sztykiem.

Zdaniem „Petit Parisien44 forma i treść 
oświadczenia rządowego jest zbiorem ar ­
tykułów z „Lokal - Anzeigera’4.

„Echo de Paris44 twierdzi, że delegacja 
rządowa jest zbiorem mów polityków 
starego reżimu. Sądząc z doświadczeń, 
jakie nam daje liistorja wszystko pro­
wadzi logicznie do przywrócenia mo­
narchii.

LONDYN, 6.6. „Daily Mail44 publikuje 
korespondencję swego wydawcy lorda 
Rothermere, przebywającego obecnie w 
Niemczech, który uważa za możliwy po­
wrót Hohenzollernów na tron niemiecki 
jeszcze przed końcem roku 1935. Sądzi 
on, iż w związku z tern w dwu lub 
trzech krajach Europy środkowej wzros­
ną silnie tendencje monarchisty  czne. 
Monarchja może okazać się korzystną 
dla niemieckiego życia gospodarczego. 
Bez cesarza Niemcy są jak okręt bez ste­
ru. Przywrócenie demokratycznej mP- 
narchji w Niemczech nic wpłynie zda-

DEKRET
O REGULACJI UPOSAŻEŃ.

WARSZAWA, 6.6. —Dzisiaj rano 
przyjechał po kilku dniach wypoczyn 
ku premjer Prystor i objął zaraz u- 
rzędowanie.

W ciągu tego tygodnia odbędizie s'ę 
posiiiedz e n i e R a d y: mi n is t r ó w dl a os ta - 
tecznego załatwiania kredytu Prezy­
denta o obin żce .wysokich dy;-
'te^kfoTskiich i tantiem. 

bardzo głośno działający motor i na tej 
podstawie wywnioskowano, że to leciał 
samolot transatlantycki.

Wobec tego, iż w niedzielę o godz. 5 
w południe minęło 48 godzin od chwili 
startu Hausnera, a benzyny miał on ze 
sobą na lot w ciągu 50 godzin, władze 
lotnicze angielskie oraz francuskie 
zwróciły się przez rad jo do statków znaj 
dujących się na przypuszczalnej trasie 
lotu Hausnera z zapytaniem, czy nie na­
potkały one na drodze samolotu naszego 
rodaka.

W ciągu dwóch godzin nadesły odpo­
wiedzi z kilkunastu statków, wszystkie 
przeczące. Jednocześnie władze amery­
kańskie wydały rozkaz rozpoczęcia po­
szukiwań zaginionego lotnika u wybrze­
ży Nowej Funlandji i Nowej Szkocji.

Wczoraj lansowano w stolicy wiado­
mość, że jakoby samolot Hausnera miał 
wylądować na jednej z wysp Azorskich. 
Wobec niepotwicrdzenia tej wiadomości 
przez władze wysp Azorskich uważać 
ją należy za nieprawdziwą.

Cały dzień wczorajszy na lotnisku 
Mokotowskim dyżurowali przedstawicie 
le władz lotniczych. Wieczorem na przy­
jęcie Hausneho przygotowane było lot­
nisko wojskowe na Okęciu. Całą noc 
było ono oświetlone, zaś załoga czuwała, 
by w wypadku otrzymania sygnału, 
przystąpić do ułatwienia lądowania.

niem lorda Rothermere na pogorszenie 
się stosunków francusko - niemieckich.

„Daily Express44 zajmuje się sensacyj- 
nemi pogłoskami, zanotowanemi wczo­
raj przez prasę londyńską, jakoby w 
Niemczech wybuchła rewolucja, a szcze­
gólnie, jakoby Hindenburg zamierzał w 
październiku, w dniu 85 urodzin wydać 
manifest do narodu i polecić byłego 
Kronprinza jako swego następcę.

Na podstawie infordmacyj. uzyska­
nych przez korespondenta berlińskiego, 
od jednego z członków rządu niemieckie0 RZĄDZIE HERRIOTA

Ambasador polski u premjera francuskiego.
PARYŻ, 6.6. — Naogół prasa fran­
cuska i koła polityczne dodatnio oce­
niają skład rządu Herriota. Umiejęt­
ny dobór ministrów, obsadzenie naj­
ważniejszych tek przez wybitnych 
specjalistów i polityków podkreślane 
są z żywą satysfakcją. Przy tworze­
niu rządu Herriot kierował się bez­
względnie dobrą wolą — stwierdza 
jego zaciekły przeciwnik, Bure, w 
„Ordre". Zwrócić też należy uwagę, 
że najważniejsze teki: wojna, mary­
narka, lotnictwo i finanse Herriot po­
wierzył politykom nie należącym do 
partjii radykalnej.

W kuluarach izby posłowie: Lilaz i 
Hayę, należący do durnej większości 
Tardieu, oświadczyli, że nie można 
nic zarzucić ministrom nowego rządu, 
anii kwest jonować : ich . kompetencji; 
„Journal" przewiduje, że pierwsze glo 
sowanie w izbie nad deklaracją mini­
sterialną. da rządowi masywną więk­
szość. Tego życzy sobie również 
..Temps".

Nie .mniej powszechnie przewidują, G-r ł-rrrJl—ta.z-ł-T /tal ’- *,-r,*.  Ł—i n ti .nalrwielksze trttUności

Niestety Stanisław Hausner, nie przy­
leciał, i już może nie ma nadziei, aby 
przyleciał.

Od chwili startu (piątek godz. 2 ppol.) 
minęło 80 godzin.

TAJEMNICA POCHODZENIA
ST. HAUSNERA.

Dotychczas nie ustalono kim jest Sta­
nisław HauSner. W depeszach nadanych 
z Nowego Jorku w związku ze startem 
zaginionego obecnie lotnika nadmienio­
no ni. in., że pochodzi on z Sanoka, skąd 
donoszą, że w listopadzie r. z. zmarł w 
Brzozowie pod Sanokiem Józef Kauzner, 
który rzekomo pisał się także Hausner. 
Zmarły miał syna Stanisława, który od­
był powinność wojskową w autokołum- 
nie w Warszawie, a następnie wyemi­
grował do Ameryki w r. 1925, i miał tam 
zostać lotnikiem.

P. red. Węgrzynek z Nowego Jorku, 
który przybył niedawno do Warszawy 
jest narazie jedynym człowiekiem w Pol­
sce, który widział St. Hausnera w Ame­
ryce. Według jego informacyj Hausner 
służył kilka lat w lotnictwie wojsko- 
wem, a następnie przeszedł do lotnictwa 
cywilnego. Hausner nie wspominał mu 
o miejscowości w Polsce, z której pocho­
dzi.

Z innej znowu strony donoszą^ że Sta­
nisław Hausner ma jakoby rodzinę w 
Warszawie, że rodzice jego wyemigro­

go, dziennik stwierdza, że wiadomość ta 
jest zupełnie nieprawdziwa i miała na 
celu zdyskredytowanie obecnego rządu 
niemieckiego.

NIEMCY, WŁOCHY A FRANCJA.
PARYŻ, 6.6. Sytuacja między narodo­

wa w związku z wypadkami w Niem­
czech i stanowiskiem Włoch oceniana 
jest przez czołowych publicystów fran­
cuskich z niepokojem, świadczącym o 
zbliżeniu się groźnych momentów dla 
życia europejskiego.

W kołach politycznych krążą głuche

riota nie w dziedzinie opanowania kry 
zysu gospodarczego, lecz na terenie 
polityka, zagranicznej, „Figaro" zaś 
wyrost nie wyobraża sobie w jakiej 
atmosferze nastąpi spotkanie Herriota 
z Papenetn.

Herrioit' przyjął wczoraj dwu am­
basadorów: polskiego i austrjackiego, 
czyli, jak ktoś zauważył w izbie, pier­
wsi złożyli mu wizytę przedstawicele 
państw alarmujących Francję o po­
moc fnansową.

W końcu zwrócić jeszcze raz należy 
uwagę na doskonale funkcjonowanie 
konstytucji francuskiej. Wciągu jed­
nego dnia odibylo się wybranie pre- 
zyidjum iziby, prezydjum senatu, usta­
nowienie premjera i utworzenie rządu. 
Wszystko odbyło się szybko, .spraw­
nie,: bez najmniejszego . hamulca; Fun­
kcjonowanie machiny państwowej z 
tak. znakomitą precyzją jest główmem 
źródłem siły i powagi państwowej 
Francji. Świadczy zarazem, że rady­
kałowie powróciwszy do rządu, po 
szeregu lat opozycji, nabyli dużo roz­

wali do Ameryki, gdy był małern dziec­
kiem i że w stolicy znajduje się jego 
dalsza rodzina, która nie jest dobrze po­
informowana o swojem pokrewieństwie 
z lotnikiem. Przed odlotem Hausner miał 
podobon oświadczyć:

— Łęce do. Warszawy, gdzie mam swo 
ją rodzinę!

Według źródeł amerykańskich Stani­
sław Hausner był pilotem linji Kalifor­
nijskiej. Pracował tam od dwóch lat. 
Między in. brał udział w szeregu niebez­
piecznych lotów pionierskich na tej linji, 
Chodziło wówczas o wytknięcie kilku 
nowych szlaków komunikacyjnych. M. 
in. o połączenie małych repjublik po­
łudniowo amerykańskich (Guatemala, 
Honduras i in.) wspólną siecią komuni­
kacyjną. Ciekawym jest fakt, że źródła 
amerykańskie piszą o HausnerZe raz ja­
ko o mechaniku lotniczym, raz znowu o 
pilocie.

Pracując w lotnictwie cywilnem w 
Kalifornji, Stanisław Hausner, był poza- 
tem na usługach kilku wytwórni filmo­
wych. Ostatecznie pracował dla wytwór­
ni „Warner Bros44. Był on podobno rze­
czoznawcą w sprawach filmów lotni­
czych. Cieką wem jest wobec tego czy 
przypadkiem film „Patrol44, pochodzący 
z koncernu „Wames Bros44, wyświetlany 
obecnie w Warszawie, nie był częściowo 
dziełem Stanisława Hausnera.

wieści o istnieniu tajnego przymierza 
włosko - niemieckiego, inaczej bowiem 
trudno byłoby zrozumieć stanowisko 
Włochź atakujących Francję na wszyst­
kich polach i na wszystkich polach bro­
niące polityki niemieckiej.

W związku zaś z solidarnością włosko- 
niemiecką łączą istnienie porozumienia 
niemiecko - sowieckiego.

Ażeby zaś tern skuteczniej wprowa­
dzić Francję w błąd, ajenci propagandy 
niemieckiej kolportują plotki, że von Pa 
pen jest szczerym frankofilem, spokrew­
nionym nawet z pewną arystokratyczną 
rodziną francuską.

Na to odpowiada Pertinax w „Echo 
de Paris44: Frankofilizm panów tych po­
lega ma tern, że obiecują pokój, nawet 
aljans wojskowy, jeżeli tylko zgodzimy 
się oddać im na łup Europę środkowo­
wschodnią. Prusacy byli gorącymi fran- 
kofilami w epoce rozbiorów Polski, byli 
również frankofilami w chwili rozgro- 
mienia Austrjaków pod Sadową.

Pertinax wyraża zresztą przekonanie, 
że ton deklaracji Papena, powoływanie 
się na odpowiedzialność przed Bogiem, 
uszanowanie zasad moralnych i t. d„ 
niezbicie świadczy o przygotowywaniu 
terenu pod restaurację monarchii Ho­
henzollernów.

Daudet, B®iinvolle i Bernus komentują 
wypadki niemieckie w zupełnie analo- 
giczynym duchu.

Zwycięstwo hitlerowców
W MEKLEMBURGU. ■

BERLIN, 6.6. — Wyniki wyborów 
do: sejmu krajowego w 'Meklembur j-i 
—Sćhwerdnie przedstawiają eię na­
stępująco: SocjaLdemokraci otrzyma­
li 18 mandatów (dotychczas 20), ko­
muniści — 4 mandaty (3), narortawi- 
socjabści 29 (2). niemieeko-narodowi 
ljnandat.

Kusjer Zachodni
m
 Dziennik polityczny, gospodarczy i literacki
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PROCES PRZY DRZWIACH ZAMKNIĘTYCH
Ks. Korybut-Weronieeka na ławie oskarżonych za zabójstwo narzeczonego.

Brunonem Boyem, rozwiedzionym. Wy­
wiązuje się między nimi miłość. Mowa 
jest o maleństwie. Lecz oto w Jecie 
1931 r. Boy poizn-aje inną kobietę. Toap- 
feroiwa staje się coraz bardziej zazdros­
na. Sfinzały śmienteHne w dniu 20 listo­
pada 1931 r. kładą -kres romansowi.

Oskarżona odpowiada z więzienia. 0- 
sbrónę wnos i adw. Sobotkowski. Oska rże­
nie popiera prok. M. Siewierski. Z ra­
mienia nieletnich dizieci nabitego po­
wództwo eywikie o alimenty w wysoko­
ści 400 zł* miesięcznie zgłasza aidw. I. 
Gutman.

0 godz. 9 m. 30 wszedł na salę kom­
plet sądu. Przewodniczy wiceprezes Du­
da. W skład sądu wchodzą sędziowie 
Rybiński i Lewandowski.

Pytam Ja o pereonalje — cskątiżona od­
powiada zdławionym głosem. Imię: Zo- 
fja. Nazwisko: z Korybut - Woroniec- 
kich Toepferowa, lat 24, córka Włady­
sława i Zofj-i. Wykształcenie otrzymała 
średnie w Pdtece. Czas jakiś spędziła na 
kursach dokształcających zagranicą.

Na .rozprawę nie stawiło e.ię kiilku 
świadków”, między innymi matka zabi­
tego Elżbieta Boyowa. Jest to osoba 80- 
lettnia. Zamieszkuje pod Bydgoszczą.

Strony winoszą o kontynuowanie roz­
prawy. Jedynie rzecznik powództwa cy­
wilnego prosi o odroczenie oprawy z ra­
cji niestawiennictwa świadków.

Sąd postanawia rozprawę prowadzić.
Zanim sąd przystąpił do ujawnienia 

treści aktu oskarżenia, pfrpk. Siewierski 
wniósł o dokonanie tej czynności, jak 
również przeprowadzenie częściowe roz­
prawy przy drzwiach zamkniętych. Ja­
ko powód oskarżyciel podaje — „wzgląd 
na dobre obyczaje i pr-zy^tojność pu- 
bliczną“.

Przeciwko wnioskowi temu nie opo­
nuje ani rzecznik powództwa cywilnego, 
ani obrona.

Sąd, na mocy art. 316 k. p. k. z Uwagi, 
że jawne postępowanie mogłoby narazić 
na 6®w-amk dobre obyczaje i przysłoj- 
ność publiczną — postanowił odczytać 
akt ©skarżenia przy drzwiach zamknię­
tych. Jednocześnie sąd órżekł, iż również 
przy drzwiach zamkniętych odbywać się 
będizie badanie oskarżonej i kilku świaid 
kóiw.

-W ten sposób conajóniej połowa pro­
cesu, a w każdym razie cała najważniej­
sza jego część, odbywać się będizie przy 
drzwiach zamkniętych.

Wobec decyzji sądu — przedstawicie-

Naruszenie antonomji
ŚLĄSKIEJ.

Katowicka ,,Polon ja“ pisze:
.Wojewoda śląski wydał zarządze­

nie, wprowadzające aa obszar woj. 
Śląskiego postanowienia państwowej 
ustawy o ustroju szkolnictwa.

Uchwalona przez ciała ustawodaw­
cze Rzplitej ustawa obowiązuje na ca­
łym terenie Rzplitej z wyjątkiem woj. 
Śląskiego, a to ze względu na posta­
nowienia, zawarte w art. 4 p. 6 statu­
tu organicznego woj. Śląskiego, mocą 
których ustawodawstwo w zakresie 
szkolnictwa ogólnokształcącego Oraz 
zawodowego wszelkich typów i stop­
ni zastrzeżone zostało Sejmowi ślą­
skiemu.

Zarządzenie wojewody śląskiego na­
rusza w sposób najbardziej drastycz­
ny auioinomję śląską, przynosząc szko 
dy moralne i materjalne dba całej lud­
ności śląskiej.
• Niewątpliwie Sejm śląski, gdy mu 
usta zostaną otwarte, upomni się o swe 
prawa i zażąda przywrócenia stanu 
prawnego.

Wybuch
SKŁADU AMUNICJI.

NEAPOL, 6.6. — W. czasie salwy 
przepisowej, danej z okazji świata na­
rodowego przez baterję artyler.ji, na­
stąpił wybuch w niewielkim składzie 
amunicji. Pięciu żołnerzy jest zabtych 
a 6 odniosło rany.

PSKWITOWANIB OFIAR 
złożołych bezpośrednio w Administracji 

^ńrjera Zachodniego".
Na pomnik dla ś. p. ks. Szambelana Plen- 

kaewioza zł. 20 — (dwadzieścia złotych) skla- 
taż. B. Makowscy a Sosmawoa,

WARSZAWA, 6.6. D.zi(ś r.ozipociząil się 
w Sądzie okręgowym proces Zofj.i Toęp- 
f&rowej, oskarżonej o zalbiójstwó Bruno- 
□a Boya.

Oskarżona, z domu iks. Wftromiedka, 
przed killku Łaty wyszła zamąż za Toep- 
fera. Wkrótce po ślubie nastąpiła sepa­
racja. W tym czasie młoda’ .rozwódka za­
poznaj© się z kupcem z Warszawy, p. 
le prasy i publiczność opuisizczają salę

rozpraw. Pozosfaje jedynie przy stoiKku 
powOtdów cywiilnych—mająca separację 
żona zabitego Boya, pani Eugenja Boyo- 
wa. Występuje ona w charakterze opie­
kunki siwych dzieci, a powodów cywil­
nych w sprawie niniejszej.

Na rozprawę wezwano 14 świadków. 
Obrona nie wezwała ani jednego świad­
ka.

WIDOK MEDYNY.
W Medynie, w mieście arabskim, będącym celem pielgrzymek religijnych mahomet, 
pogrzebane są zwłoki Mahometa. W dniu 8 czerwca rb. mija 1500 lat od dnia śmierci 
Mahometa w Medynie, założyciela Islamu, mającego obecnie około 200 miljonów wy­

znawców. Mahomet (w owalu) zmarł 8 czerwca 652 roku.

Rewolucja socjalistyczna w Chili.
Centrala spisku w szkole wojskowej.

LONDYN, 6.6. — Oficerowie korpu­
su lotniczego wystąpili zbrojnie prze­
ciwko rządowi, proklamując rewolu­
cję w Chili. Centrala spisku mieściła 
się w lotnczej szkole wojskowej w 
Bosquo koło Santiago. Do lotników 
przyłączyli się marynarze.

Komitet wykonawczy spiskowców 
wystosował ultimatum do rządu, żą­
dając natychmiastowego ustąpienia. 
Równocześnie gen. Praga, stojący na 
czele komitetu rewolucyjnego, wydal 
odezwę, wzywającą oddziały wojsko­
we i policję, by stanęły .po stronie re­
wolucjonistów. Rozpoczęto również 

werbować ochotników do walki z 
rządem.

Ruch rewolucyjny objął szybko ca­
ły kraj. Szereg oddziałów wojsko­
wych przeszło na stronę rewolucjoni­
stów. Wojska rewolucyjne wkroczyły 
do Santiago. W starciach ulicznych. 
padło kilkanaście ofiar.

Rewolucyjny komitet wykonawczy 
proklamował reprapblikę socjalistycz­
ną. Nowy rząd, na którego czele sta­
nął b. prezydent Afessamdria, zapo­
wiada wprowadzenie ustroju narodo- 
wo-socjaltóycznego. W programie 
rząd zapowiada ścisłą kontrolę nad 
handlem, ożywienie życia gospodarcze 
go przez interwencję państwa, przy­
czem występuje bezwzględnie przeciw 
ko kapEitałowj międzynarodowemu i 
liberalizmowi gospodarczemu.

Ruchem rewolucyjnym kieruje Ł. 
ambasador republiki Chi® w .Wa-

Recepta angielskiego ministra 
na zwalczanie kryzysu.

LONDYN, 6.6. — Przemawiając w 
Oxłordzie angielski minister spraw 
wewnętrznych sir Herbert Samuel, 
wysunął następujące warunki ko­
nieczne usunięcia' kryzysu świato­
wego:

1) skreślenie odszkodowań, które 
mają płacić Niemcy sprzymierzonym,

2) skreślenie dłuigów wojennych 
państw sprzymierzonych w Ameryce.

Bp trzecie riezbędne .fest os®ameae-

szyngtonie, Carlos Davila i wielki 
mistrz wolnomularzy, Maltę. Najwy­
bitniejszym mężem stanu w nowym 
rządzie jest płk. Grove, który był wo­
dzem wojskowym rewolucji i w no­
wym gabinecie objął stanowisko mi­
nistra wojny.

SANTIAGO DE CHILI, 6.6. — We­
dług ostatnich wiadomości, prezydent 
Chili, Mont ero, opuścił pałac rządo­
wy, nie podpisawszy formalnego aktu 
dymisji. Zamierza on walczyć z rewo­
lucjonistami i mobilizuje ze swej stro­
ny ochotników.

NOWY JORK, 6.6. — Program re­
wolucyjnego rządu w Cihili zapowia­
da eię bardzo radykalnie. Kopalnie 
saletry mają być upaństwowione. Ma­
ją być wprowadzone monopole na al­
kohol, zapałki i tytoń. Przewidywane 
jest również upaństwowienie bankno­
tów.

Obie izby parlamentu zostały roz­
wiązane.

W dniach najbliższych nowy rząd 
republiki socjalistycznej ma poczy­
nić kroki, celem zdobycia pożyczki za­
granicznej na welkie roboty publicz­
ne. .W tym celu rząd ogłosił, iż wolność 
zagraniczna w kra ju nie będzie wy­
wieszona, a długi zagraniczne będą 
spłacane.

Przewidywane jest wprowadzenie 
wysokiego podatku na wielką wła­
sność i konfiskata nieprodukcyjnych 
farm rolnych, na których osiedlani 
będą bezrobotni.

nie zbrojeń — przez zniesienie łodzi 
podwodnych, okrętów linjowych, lot­
nictwa wojskowego i gazów oraz znie 
sienie we wszystkich państwach po­
wszechnego obowiązku służby woj­
skowe j.

Wreszcie obniżyć należy do połowy 
wszystkie istniejące stawki celne, za­
nim nastąpi całkowite zniesienie zapór 
celnych miedzy krajami,

Szaf sztabu glówuego
BAWI W RUMUNJI.

BUKARESZT, 6.6. — Szef rumuń­
skiego 6ztabu generalnego, gen. Sam- 
sonóyici, powitał na dworcu przyby­
wającego do Bukaresztu z oficjalną 
wizytą szefa szatub głównego armji 
polskiej, gen. Janusza Gąsiorowskie- 
go. Wizyta potrwa kilka dni.

Bójki partyjne
W NIEMCZECH.

BERLIN, 6.6. — Pod Berlinem w 
miejscowości Rackendorf doszło wczo­
raj do gwałtownej bójki między hi­
tlerowcami a komunistami. Są liczni 
pańni. Aresztowano 95 osoby, przy 
których znaleziono wiele broni.

Pod Ueberwalde wracało wczoraj 
tzosą około 50 członków repubłiikań- 
kiego Reichsbanneru na rowerach. 

Napadoł ich około 100 hitlerowców. 
Wywiązała się formalna bitwa, którą 
zlikwidowało dopiero pogotowie poli­
cyjne zawezwane z Berfca. 20 osób 
odniosło w starciu rany.

Trzęsienie ziemi
NOWY JORK, 6.6. — Szereg miej­

scowości nadbrzeżnych Meksyku uległ 
zalaniu przez potężny przypływ mo­
rza, wywołany wybuchami wulka­
nów, które od dłuższego czasu były 
nieczynne. Brzegi są zasłane tysiącami 
martwych ryib, zabitych prawdopo­
dobnie jakimś potężnym wstrząsem 
dna morskiego. Komunikacja, która 
uległa na znacznej przestrzeni przer­
wie, powoli jest przywracana do sta­
nu normalnego. Liczba ofiar, według 
oficjalnych danych, przewyższa 400 
zabitych. Rannych i pozbawionych 
dachu — tysiące.

Zamach na Mussoliniego
RZYM, 5.6. Podczas wczprajisizych uró- 

czystości ku cz*ci Anity Garibaldi w 
Rzymie, agenci policji tajnej aireezitowaili 
podejinzamego mężcizyenę, który wylęgi- 
tymowaił się fałszywym paeizjportem 
szwajcarskim na nazwisko Angeilo Gad- 
taniego.

Ponieważ paszport wizbiudził nieufność 
nieznajomego poddainó rewizji osobistej' 
i znaleziono p-nży nim dwie bomby o 
wielkiej siłę wybuchowej oraiz nabity 
rewolwer magazynowy z odwiedzionym 
bezpiecznik iem.

Policji udało się szybko ustalić tożsa­
mość a/reszitowanego. Wyszło na jaw, iż 
Jest to emigrant włoski, Angolo Skairlból- 
lotito.

Zagadnięty, w Jakim celu miał przy 
sobie bomby, ódpaitli:

— Przyjechałem do Wioch, by zgła­
dzić Mus&oliiniego.

Istotnie, Mussolińi brał uidział w uro­
czystościach na pi. Weneckim. Znajdiuje- 
cy się tam pałac Weńedki jest. Jak wia­
domo, siedzibą szefa rząjdu.

Ohydna zbrodnia
SYN UGOTOWAŁ MATKĘ.

BERLIN, 6.6. — Ohydną zbrodnię 
wykryła policja w miejscowości 
Fissau-Bruk pod Euitiiń.

Od' 'kilku dni zaginęła 60-let. pracz­
ka, Eliza Hanke. Policja przeszukując 
skrupulatnie sąsiednie domostwa zna­
lazła w jednem z nich kadłuib zagi­
nionej z odciętemi kończynami i odrą­
baną głową. O kilka kroków dalej, 
na wygasłem ognisku, ustawionem z 
kilku cegieł, stał duży kocioł, w któ­
rym pływały ugotowane ręce, nogi i 
głowa zamordowanej.

Przypuszczalnym mordercą starasz 
ki jest 27-letai jej syn, Albert, zdra­
dzający od pewnego czasu objawy 
obłąkania.

Cr?y tej sposobności wyszło na jaw, 
że Albert Piankę był zwyrodnialceią 
na tle erotycznem i kilkakrotnie rzu­
cał się z prześcieradłem na młode 
kobiety, usiłując je pplątać i dusić. 
Niepoprawny zboczeniec był nawet kil 
ka razy dotkliwie pobity przez obu­
rzone newiasty.

Szaleniec znikł równocześnie z chwi 
'- zamordowania Elizy Hanke w nie­
wiadomym kierunku. Policja zarzą­
dziła za nim natychmiastowy pościg. 

Pogoda na dziś.
Przewidywany przebieg pogody w dniu 

dzisiejszym: chmurno z drobnemi opadami 
o charakterze przelotnym. Chłodno przy 
stałych wiatrach północnych i północno- 
wschodnich.



CZY TO JEST POLITYKA?
Dr. Zdzisław Stalli, docent Uniwersy­

tetu Lwowskiego kreśli takie uwagi w 
ostatniej „Myśli Narodowej'1 na temat 

■ - polityki gospodarczej w Polsce: 
Słusznie chwalą się pisma sanacyj- 1 

ne, że pomajowy system polityczny u- ' 
możliw.ia rządowi prowadzenie poili- ! 
tyki, że deje minstrom swobodę ru­
chów, pozwala nie liczyć z fluktami ■ 
opinji.‘Na to wszakże, aby taki n,ie- 1 
skrępowany minister prowadził poli- ' 
tykę, czyli aby ten błogosławiony sy­
stem przyniósł błogosławione owoce, 
trzeba jeszcze czegoś więcej: i z ka­
rabinu^ maszynowego trzeba umieć 
strzelać.

Polityka gospodarcza musi być w 
pewnym stopniu przewidywaniem. Nie 
jaeńowidztwem, atni proToczemi wi­
zjami, ale przewidywaniem, oparłem 
na znawstwie życia gospodarczego o- 
raz niejakiej prawidłowości jego zja­
wisk, ustalonej przez kompetentnych 
i przez naukę, na znajomości historji 
oraz wielu innych rzeczy, dostarcza­
nych przez wykształcenie, a odrzuca­
nych dumnie przez genj uszów z na­
tchnienia.

Przykłady zdolności patrzenia w 
przyszłość gospodarczą przez sanato- 
rów 6ą zbyt znane. W roku ubiegłym 
od iTzymilja.rdowego planu budżeto­
wego, głoszonego w okresie wybor­
czym, poprzez preliminarz dwu mi­
liardów ośmiuset, następnie schodzo­
no w przewidywaniach mniej więcej 
o sto miljonów miesięcznie. Czy na­
prawdę w przewidywaniach, czy mo­
że tylko w konstatacjach? Sławny bę­
dzie kiedyś ów fundusz drogowy, któ­
ry przyniósł cztery setne prelimino­
wanych wpływów, ale za to o sio pro­
cent pogorszyły się w tym roku drogi.

Ubiegłej jesieni, na sejmowej komi­
sji skarbowej, p. minister skarbu Jan 
Piłsudski, zapytywany, czemu nie zwo 
lano Sejmu dla pewnego posunięcia 
finansowego, przekraczającego kom­
petencje rządu i dopiero ex post żąda 
się' zatwierdzenia, odpowiedział, że to 
nie dałoby mu ani jednego złotego wię­
cej. To, co powiedział p. minister, by­
ło więcej, niż niesłuszne. Klątwą bo­
wiem naszego życia gospodarczego 
jest poczucie nietrwałości stosunków, 
niepewność, brak zaufania — zły stan 
kredytu. 1 głównem źródłem, głównym 
twórcą stanu tych rzeczy w nowocze­
snych stosunkach jest polityka pań­
stwa; są więc u nas miesięczne bud­
żety, wciąż niosące zabójcze niespo­
dzianki, dzięki którym za nieumieją- 
cem kalkulować państwem idzie nie­
możność kalkulacji żadnego uczciwe­
go przedsiębiorcy, jest właśnie lekce­
ważenie formalności i ustaw, paraliżu­
jące tętno życia, jest nieznajomość 
łańcucha przyczyn i skutków w dzie­
dzinie gospodarczej ze strony czynni­
ków kierowniczych. I dlatego prze­
strzeganie ustaw, tworząc kredyt, da­
łoby nie jednego złotego, ale miłjotny, 
a natomiast niepewność wypędza z o- 
biegu miljon.y złotych i dolarów, kry- 
jącyóh się w kieszeńrach ludzkich . 
schowkach, albo wyciekających za­
granicę. Do prowadzenia polityki ta­
fcie wiadomości są potrzebne, bo przy 
każdym złotym policjanta postawie 
ule można.

„Sanacja" chwali się, że jej obecne 
rozporządzanie pieniędzmi ekaibowe- 
mi jest polityką oszczędnoścową. Dwa 
zastrzeżenia należy tu poczynić.

Frzedewszystkiem, czy to są napraw 
dę oszczędności? Oszczędność wszak 
polega na tem, że się wyda je mniej, 
niiż wydaćby można, a sanacyjny ray- 
stem finansowy naprawdę nie zmieni! 
się od sławnego roku przekroczeń 
budżetowych ani na jotę i jest obec­
nie zupełnie taki sam jak wówczas, 
zawsze wydawało się i wydaje tyle, 
.ile aparat skarbowy potrafi wycisnąć 
z podatnika, albo da się od kogo poży­
czyć i różnica pomiędzy wtedy a dzi­
siaj nie leży wcale w czemś, co mozuia- 
by nazwać polityką, czyli świadomem 
i celowem tir'—hem. Ponieważ ntiKt 
ne chce pożyczać, zastawie mc tez się 
chwilowo nie uda je, inflacja zas była­
by jednoznaczna z odejściem od wła­
dzy, wiec z konieczności twardej wy­
daje się tylko tyle,.ile stan kas przed 
pierwszym i operacje rozmaite pozwo­
lą, Czy to są oszczędności? I powtore, 
czy to j-eet wo-góle polityka.

Dzisiejsze połażenie gospodarcze

' państwa j wymaga od rządu czegoś 
więcej niż konstatowana zawartości 
kas przed pierwszym każdego miesią­
ca, a tak zwane oszczędności nie są 
tuczem więcej, jak obrazem i mierni­
kom zamierania życia gospodarczego.

Ne jest ono beznadziejne i może być 
zwycięsko, czyli bez uciekania się do 
obc-ej pomocy, opanowane. Aby się to 
stało wszakże, konieczne są rządy,

żdolne zmobilizować najlepsze eiły 
moralne i umysłowe, zdolne poprowa­
dzić rzeczywistą politykę, której ce- 
lem byłaby moc gospodarcza narodu, 
a nżetylko utrzymanie się przy wła­
dzy dzisiejszej grupy rządzącej.

Dwa te cele oddalają się^ od siebie 
co.raz bardziej, nawet wyraźnie zary­
sowuje się ich sprzeczność.

min.min. oswu

iiiejor. . i) togą być w jednej chwili uzbro­
jeni, a serca, dusze i wola są stale zbrojne, 
można raczej za cud to uważać, że nieszczę­
ście jeszcze się nie zdarzyło.

Udał się do Gdańska również p. 
Henryk Korab-Ku-charski. który pis-ze 
w „Le Mat’n" z 31 ub. m.:

Jeclnem słowem Gdańsk przedsta­
wia sę jak obóz wojskowy.

Hitlerowcy mobilizują w Gdańsku. Oto 
pierwsza rzecz, jaką ujrzałem, zaraz po 
przyjeździe. Taką bowiem wiadomość poda­
wał wielkim drukiem dziennik, sprzedawa­
ny właśnie koło dworca. Jak inni kupiłem 
ten dziennik hitlerowców gdańskich „Vor- 
posten’* i ujrzałem, żc zdanie to ma dalszy 
ciąg:

— Narodowi socjaliści mobilizują... Rząd 
niemiecki w obronie Gdańska.

Z artykułu dowiedziałem się, że to nie kto 
inny, jak p, Foerster, poseł z Furth w Ba- 
warji, ale w rzeczywistości przedstawiciel 
w. m. Gdańska w Reichstagu (jest to kombi­
nacja dziwaczna, ale tak jest), zgłosił w ko­
misji spraw zagranicznych Reichstagu nie­
słychany wniosek, wzywający Polskę do 
niezajmowania się Gdańskiem.

Jest to też próbka tutejszych stosunków. 
Choć nic się nie dzieje, starają się czytel­
nikowi (a raczej gapiowi z ulicy, który ga­
dałyby nie kupił, ale duży napis przeczyta) 
dać zastrzyk podniecenia. Jest to znamienne. 
Celem, do którego tutaj się dąży, jest wpo­
jenie strachu w ludzi w nadziei, że tą zara­
zą strachu zarazi się Europa. A co najzabaw 
niejsze, to to, że ludzie, którzy wystawili 
straszaka wkroczenia polskiego do Gdańska, 
zaczynają sami drżeć przed nim.

Dowódca organizacji hitlerowskiej w Gdań 
sku współdziała obecnie z siłami policji, 
które, dzięki temu popędowi, stały się obec­
nie jakby wieczorowymi kursem (dla bezro­
botnych) przygotowania wojskowego.

Jedneni słowem, Gdańsk przedsta­
wia się jak obóz wojskowy.

Z DNIA

Istotni inicjatorzy
bojkotu Gdańską przez Polskę.

ny-ch inicjatorów hasła bojkotowego? 
Poszukiwania te możemy im ułat­

wić. Niechaj zechcą przejrzeć nume­
ry. wpływowego gdańskiego organu 
narodowych socjalistów „Der Vot- 
posten". W piśmie tem hasło bojkotu 
rzucone jest dosyć wyraźnie: „Kauft 
nich bei Juden un.d Polaken" („Nie ku­
puj u Żydów i Polaków44). 1 to jest 
w porządku. Jednakże społeczeństwu 
polskiemu nie wolno jest na hasło to 
reagować, podobnie jak nie wolno mu 
reagować na okrzyki wiecowe i ulicz­
ne „Raus mit Juden. und Polaken", bo 
wówczas następuje .pogwałcenie pol­
skich obowiązków w stosunku do 
Gdańska, obowiązków, polegających 
na przywożeniu pieniędzy i ukrywa­
niu swojej narodowości, względnie 
przyjmowaniu z poddaniem i cierpli- 
woścą zarówno wymysłów, jak nawet 
i rękoczynów zdenerwowanych ich 
widokiem hitlerowców gdańskich.

Jednakże nawet polska cierpliwość 
mieć musi pewien kres. Ten kres już 
nastąpił. I stąd łudzą się gdańszczanie, 
jeśli sądzą, iż potiafą utrzymać wy­
godny dla siebie dotychczasowy stan 
bez zrobienia w Gdańsku porządku z 
tymi, którzy rzucanie haseł nienawi­
ści do Polski uważają za swoje rze­
miosło i polityczne powołanie. Hitle­
rowskiemu Gdańskowi Polska nie da 
gospodarczej amnestji, nie pozwoli mu 
na dotychczasowe zakażanie polskiego 
organizmu wzamian za soki żywotne 
z tego organizmu czerpane. (ZAP).

Rzucenie w Polsce hasła bojkotu go­
spodarczego Gdańska, polegającego 
na powstrzymywaniu się obywateli 
polskich od wydawania pieniędzy w 
gdańskich letniskach i uzdrowiskach, 
od nabywania gdańskich wyrobów i 
nasycania kapitałami gdańskich ban­
ków — wywołało w Gdańsku praw­
dziwy paroksyzm zaniepokojenia i o- 
burzenia. Gdańsk pod tym względem 
zdecydowanie chce być podobny do 
słynnego narzeczonego z anegdoty, 
który marzy o tem, by mógł nie wziąć 
panny, biorąc natomiast w całości jej 
posag. Gdańszczanie nie chcą mieć u 
siebie Polaków i obywateli pofekich, 
których uważają stale za „‘uciążli­
wych cudzoziemców", równocześnie 
jednak odmawiają Polsce prawa, by 
mogła powstrzymywać dopływ pol­
skich pieniędzy do Gdańska. Ten spo­
sób rozumowania przejawiał się już 
wielokrotnie we wszystkich sporach 
pomiędzy Gdańskiem i Polską, prze­
jawia się w sposobie reagowania Gdań 
ska na rzucone hasło bojkotu.

Czy jednak poczciwi gdańszczanie, 
którzy pod wrażeniem bojkotu w so­
botę dnia 28 maja uchwalają, iż już 
nie będą udzielać sal najdotkliwiej 
tym bojkotem dotkniętych Sopot na 
przeciwpolskie manifestacje, polo, by 
w niedzielę przez zapomnienie właśnie 
w tych salach zorganizować dwie ta­
kie manifestacje, czy jednak ci gdań­
szczanie nie zechcieliby poszukać w 
swoim najbliższym otoczeniu istot-

P. SEN. MOTZ A SPRAWA 
POŻYCZKI FRANCUSKIEJ.

W „Gazecie Polskiej" z 29 maja po­
jawiła się notatka, że sen. Motz (Klub 
Ludowy) bawiący w Paryżu, prowa.-. 
dzi wśród lewicy francuskiej, obej­
mującej obecnie władzę, akcję mają­
cą na celu „uniemożliiwienc drugiej 
transzy pożyczki kolejowej, o co r-ząd 
zabiega" i żądająca od niego publicz­
nej odpowiedzi.

W tej sprawie p. Motz rozesłał pra­
sie wyjaśnienie, w. które m m. in. pisze;

„Jak ja, tak też i moi towarzyiSize partyj­
ni, jesteśmy bardzo często zapytywani przez 
parlamentarzystów francuskich, jak zapatru­
jemy, się na sprawę tej pożyczki. Odpowia­
daliśmy stale: „Sprawą pożyczki nie zajmu­
jemy się; zaznaczamy jednak, że, po za 
wszystkimi innymi względami, wypłacenie 
przez kapitalistów francuskich, drugiej tran­
szy pożyczki kolejowej jest ważnem w 
chwili i obecne j ze względu na panu jące bez­
robocie, gdyż zapewni ono na jakiś czas za­
jęcie przy robotach kolejowych kilku tysią­
com osób.

Zniechęciwszy do Polski swoją wewnę­
trzną i' zagraniczną polityką nietylko lewi­
cowy, lecz i prawicowy odłam społeczeń­
stwa francuskiego, obecni wielkorządcy pol­
scy szukają, na kogoby zrzucić odpowiedział 
ność za swe niepowodzenia na terenie mię­
dzynarodowym.

Nie łatwo będzie nieszczęśliwym ich na­
stępcom naprawić chociaż częściowo to, co 
zostało 
lat“.

za-przópasizczodie w ciągu ostatnich

ODSZKODOWANIE 
DLA HARRIMANA.

związku z wyjazdem ambasadora Sta- 
___ Zjednoczonych, p. Willysa, załatwiona 
została — jak się dowiaduje „Gazeta War­
szawska0 — sprawa odszkodowania dla Har- 
r imana.

Harriman po odrzuceniu jego oferty przez 
min. Matakiewicza, wystąpił z pretensją o 
odszkodowanie w sumie 210.000 dolarów, wy­
danych na „studja*’ elektryfikacyjne w Pol­
sce. żądanie swoje opierał Harriman na ust- 
nem zapewnieniu p. Moraczewskiegu, że o- 
ferta jego zostaje w zasadzie przyjęta i że 
potrzebne jest tylko uzgodnienie szczegó­
łów i załatwienie formalności.

Ostatecznie ustalono wysokość odszkodo. 
wania na 940.000 zł., które mają być wypła­
cone Harrimknowi. Harriman nie ma żad­
nego tytułu prawnego do odszkodowania i w 
sądzie napewnoby sprawy nie wygrał. Do­
stanie blisko mil jon w drodze polubownej, 
aby nie psuł Polsce opinji na amerykań­
skich rynkach finansowych.

Powstaje pytanie: Z jakiego kredyptu bud 
żetowego rząd tę sumę wypłaci? I co na to 
powie prokuratorja genralna oraz Najwyż­
sza Izba Kontroli?

W obozie rządowym ciągle się mówi o od­
powiedzialności. świeżo p. Sławek zapowie­
dział na posiedzeniu klubu BB., że ludzie, 
będący obecnie w Polsce u steru, nie cofną 
się przed odpowiedzialnością.

Brzmi to bardzo pięknie, ale byłoby je­
szcze piękniej, gdyby ten frazes wypełnio­
no treścią. Jeżeli p. Moraczewski istotnie 
przedwczesneini obietnicami naraził Harri- 
mana na kosztowne „studja“, to niech on 
poniesie odpowiedzialność i niech zapłaci to 
odszkodowanie.

Odpowiedzialność odwrotna, a mianowicie 
skarbu państwa za błędy ministrów, jest na 
dzisiejsze czasy zbyt wielkim ciężarem.

Byłoby rzeczą interesującą zbadać dowo­
dy wydatkowania przez Ilarrimana sumy 
240.090 dolarów, czy choćby 940.000 złotych, 
aby się dowiedzieć, kto gdzie i jak ,-siad jo- 
wał" elektryfikację w 1929 r.

W 
nów

Okupacja hitlerowska Gdańska.
Co piszą we Francji.

liych ilości broni i karabinów maszynowych, 
gdyby mieli działać sami. Lecz nikt tu nie 
wątpi, że w razie uderzenia z ich strony znaj 
dą w policji ,gdańskiej (której dowódca 
świeżo witał tu Hitlera) bezpośrednich so­
juszników. Organizacja zaś policji gdań­
skiej jest całkowicie wojskowa. Obejmuje 
ona trzy oddziały artylerji, wojska technicz­
ne i karabiny maszynowe. Uzbrojenie jej 
nie jest błahe, jeśli się zważy ograniczone 
pole działania ewentualnych przedsięwziąć 
wojennych: 40 tys. karabinów, 100 karabi­
nów maszynowych, 10 armat, w tem 6 poto­
wych, wreszcie 10 wozów z karabinami ma­
szynowemu Licząc 1500 szitutzpolicjantów, 
może policja gdańska wzmóc się zaciągiem 
gwar.dji obywatelskiej (Einwohnerwehr)) o- 
raz 1500 strażników granicznych, którzy w 
przeważnej części są byłymi żołnierzami 
Reichswehry. Istnieją zaś w Gdańsku jesz­
cze inne organizacje wszech niemieckie, mo­
gące dać pomoc hitlerowcom, mianowicie z 
dziesięć kampaji piechoty Stahlhelmu oraz 
różne zrzeszenia przygotowania wojskowe- 

Igo. jak Jungdo i Welir-Wolf.
.Gdy wszyscy ci ludzie sfanafyzowani (a 

schutzuolicjanci nie należą do najspokoj-

Stan rzeczy w Gdańsku wywoła! 
takie poruszenie we Francji, że pisma 
wysłały tam umyślnych sprawozdaw­
ców, którzy donoszą obszernie, co tam 
widzą.

P. Geo London w „Le Journal" z 27 
uib. m. pisze o hitlerowcach w Gdań­
sku, na których czele stoi p. Foerster, 
poseł do Reichstagu niemieckiego, wo- 
gółe nie gdańszczanin:

Stronnictwo Hitlera rozporządza tn 7 tys. 
ludzi w oddziałach szturmowych (Sturm Ab- 
teilungen), które wraz z rezerwami tworzą 
t. zw. Standarte Dantzig. Ta załoga gdańska 
znajduje się pod rozkazami dowódcy oddzia­
łów szturmowych w Prusach Wschodnich, 
generała piechoty w st. roz.p. Litzmanna. Już 
to połączenie dowództw samo przez się rzu­
ca jaskrawe światło na wojenne zamysły 
hitlerowców, którzy mogliby w ten sposób 
wykonać uderzenie łączne przeciw koryta­
rzowi' polskiemu, z jednej strony z Gdań­
ska, a z drugiej z Prus Wschodnich. __ „ __ ____________  _____,_ ____

Hitkrowcy nie mają oczywiście dostatecz- jschutzuolicjanci nie należą do najspokoj-



, X’CTK J E K Z A C H O Q 5 r wforeE 7 czerwca 1932 roEtf, Mr. T3f.Kapłan społecznik
ś. P. KS. FR. PLENKIEWTCŁ

W ub. sobotę, w sali teatru miej- . 
skiego w Sosnowcu odbyła się akade- 1 
mja ku czci ś.p. ks. Fr. Plen-kieimcza. 
Czy buła potrzeba urządzania tej a- 
kademji? Czyż nie za mele tego hol- ■ 
du dla ś.p. Kapłana - społecznika, od- 
proroadzone^o na wieczny spoczynek 
ro iście królewskiej asyście kilkuna­
stotysięcznej ciżby ludzkiej? Czy po- 
trzebne jest zbieranie funduszom na • 
pomnik, jak gdyby ten kapłan nie my: 
budował za życia swego wielu pomni­
ków, przypominających o tein że zyt, 
działał, swój trud i znój dla innych 
poświęcał? . , .

Takie pytania niewątpliwie zrodzi- 
ty się w umyśle trzeźwych „zjadaczy 
chleba", ofiarnych z nadwyżek swych 
dobrych uposażeń, „uspołecznianych 
m dyskusjach brydżomo - salonowych. 
Takie pytania nie mogły się, am przez 
jeden moment zrodzić w umysłach 
tych, którzy znają rzeczynoistość pra­
cy społecznej, którzy w niej udział 
bezpośredni biorą i oceniają, doiiipstosc . 
sprawy społecznej. Mocno i głęboko 
ujął zagadnienie pracy społecznej pre­
zes S. Gadomski w swej prelekcji na 
akademji ku czci ś.p. ks. Franciszka 
Plenkiewicza, stwarzając z tego za­
gadnienia tło, na którem w całej swej 
pieknej, imponującej, porywającej wy 
razistości rysuje się postać zmarłego 
Kapłana, przez całe swe życie ro czyn 
zamieniającego przykazanie Boże: Ko­
chaj bliźniego swego, jak siebie sa­
mego... , , ,

Zarówno przewodniczący komitetu 
organizującego uroczystość inż- le Ru- 
dowski, w zagajeniu akademji, jak i 
prezes S. Gadomski W smem pięknem 
obszernem omówieniu pracy i zasług 
ś.p. ks. Plenkiewicza stwierdzili jed­
no: ś.p. ks. Plenkiewicz to był kapłan, 
który nie znal granic ro pracy dla in­
nych, dla bliźnich, całą srną energię, 
myśl, serce oddajcie na, użytek spoie- 
czeństwa, o sobie nie myśląc, 0 siebie 
nie dbająfi,

Druga część akademji, koncerto­
wa., rozpoczął chór Związku pra­
cowników przemysłowych i handlo­
wych pod batutą, prof. Powiadpmskie- 
go, wykonując pieśń „Odkrycie lądu 
E. Griega, Partję solową odśpiewał p. 
Gucze, akompaniowała p. Kiernstaj- 
luna. W dalszym ciągu programu 
chór odśpiewał „Wznieś się orle ]■ 
Żukowskiego i ,,Florjan Szary" (solo 
śpiewał p- E, Mirek).

O chórze tym prawdopodobnie w 
niedługim czasie będziemy mieli spo­
sobność więcej napisać. W tej chwili 
ograniczamy się do stwierdzenia jed­
nego: chór pod batutą p. Powiadom- 
skiego przypomniał nam te piękne 
czasy, kiedy to „Lutnia" sosnowiecka 
sławą wielką się cieszyła, aby później 
z niewiadomych przyczyn żywota do­
konać. 1 niewątpliwie pierwszy wy­
stęp (powiadamy wyraźnie ~ dosko­
nałego chóru z takiemi solistami jak 
pp.: Mirek i Gucze) sprawił wszyst­
kim ogromną niespodziankę ro sensie 
najbardziej dodatnim.

O śpienyie p. Ireny Strokomskiej- 
Faryaszewskiej („Psalm" Chopina, 
,,Młoda mniszka" Schuberta, „Aoe Ma­
ria" Tosti, „Pieśń Pokutna" Beethooe- 
na „Modliima Elsy" z ..Tauhńusera" 
R. Wagnera (przy akom panjamerwie 
p. P. Koźlik) na łamach „K. Z" pi­
sano już nieraz. Szczere, mocne brawa 
były wymownym dowodem narażenia, 
jakie wywołał wspaniały śpiew p. Ire­
ny Strokoroskiej - Faryaszemsleiej.

Wzruszający wiersz naszego kolegi 
red. K. Ćwierka p.t. „Miłosierdzie" o- 
raz potężny utwór Kasprowicza ,,Śmię 
ty Boże, Święty Mocny—deklamowała 
p. Sabina Stojczykónma. Młoda dekla 
matorka oba utmory wypowiedziała 
z dużem odczuciem i ekspresją, jak- 
kołioiek Kasprowiczomy „Święty Bo­
że, Święty Mocny" cokolwiek przera­
stał siły deklamatorki, wymaga 
bowiem jeszcze więcej ekspresji, ani­
żeli uczyniła to p. Stojczykómna. Nie-

mniej deklamacja była mijkonana b. 
dobrze i zyskała sobie niemal żyroioło- 
roe brama.

Akiuleinja ku czci ś.p. ks, Plenkie- 
rrńcza była tylko fragmentem uznania 
społeczeństwa dla Zmarłego, Wybudo- 
manie pomnika zasłużonemu ka.ptano- 
n/1, rozmijanie dziel przez niego za- 
początkowanych, będzie istotnym, naj­
bardziej wymownym hołdem, składa­
nym Jego pamięci.IX Tydzień LO.P.P. w Zagłębia

W ub. niedzielę wszystkie oddziały 
Ligii obrony powietrznej i przeciwga­
zowej w Zagłębiu rozpoczęły tydzień 
propagandy na rzecz tej organizacji.

W SOSNOWCU.
W Sosnowcu w godzinach rannych 

odprawione zostało nabożeństwo w 
kościele parafjalnym przez ks. J. SoŁ- 
czyńsfciego. Następnie odbyło się o-
twarde wystawy środków obrony 
przeciwgazowej j ratownictwa prae* 
ciwigazawego. Wystawa mieści się w 
lokalu L.O..P.P. w Sosnowcu przy ul. 
Gen. Bema 4 (Pogoń). Wystawę można 
zwiedzać codziennie od godz. 9 do 15 
i od godz. 17 do 20. Wejście bezpłat­
ne, przyjmowany są jednak dobrowol­
ne ofiary na L.U.P.P.

W BĘDZINIE.
W Będzinie obchód Tygodnia L.O. 

P.P. rozpoczął się nabożeństwem w 
kościele parafjalnyni. Po nabożeństwie 
odbył się na placu Sokoła pokaz; ga­
zowy, poczem uformował się duiży po­
chód, z udziałem drużyn instruktorów 
O.P.G. hufców szkolnych i organiza- 
cyj, który przy dźwiękach kilku or­
kiestr przeszedł ulicami miasta. Du- 
żem powodzeniem cieszył się konkurs 
baloników, urządzony dla młodzieży.

Pr.zy każdym baloniku była kartka z 
nazwiskiem właściicela balonika i 
czyj balonik najdalej odleciał, otrzy­
ma nagrodę. Wszystkim imprezom 
przyglądały się olbrzymie tłumy pu­
bliczności,

Poza tem w kinach narządzone były 
poranki propagandowe dla młodzieży 
szkolnej.

W DĄBROWIE.
W Dąbrowie z racji Tygodnia L.O. 

P.P. urządzono w sobotę, w godzinach 
popołudniowych małą zbiórkę ulicz­
ną. Mimo kilku zal-edwie par kwestu­
jących, zebrano przeszło 150 zł. W nie 
dzielę, po nabożeńetyyie, odbył się w 
'kinie „Ars" poranek dłą młodzieży, 
poprzedzony Iprzemówteniamii, propa- 
gandawemi p. B. Burskiego i A. Pe­
rl ziacha. Wieczorem, w sal; Ogniska 
odbyła się wieczornica. Po doskona­
leni przemówieniu itełnukiora p. ]. 
Dziobania, wysłuchanego z dużem za­
interesowaniem, nastąipiła część kon­
certowa. Chór kościelny, pod batutą 
p. J. Kostulskiego odśpiewał udatnie 
kilka pieśni, następnie deklamowała 
p. Mazu-rikieiviczówna i śpiewał p. F. 
Koatułski. Wykonawców darzono 
hucznymi oklaskami.

KROHIKA ZAGŁĘBIA
KALENDARZYK.

Psi fi Roberta

7® Jutro Medarta

Wtorek
Wschód sSoftoa 3 m. 16. 
Zachód „ 19 m, 53.

Kinoteatry w Zagłębiu
dziś wyświetlają:

SOSNOWIEC
PAŁACE: światła i cienie macierzyństwa. 

BĘDZIN
NOWOŚCI: świąt bez granic. 

DĄBROWA
ARS: Obcym wolno całować.
WANDA: Spragniona Ameryka.

ZAWIERCIE.
STELLA: Dwaj wykolejeńcy.
ARLEKIN: Dziewczyna z baletu.

PROGRAM RAB jery
KATOWICE.

WTOREK 1 CZERWCA.
11.58 — Syginał czasu oraz, hejnał z wieży 

Marjackiej. 12.10 — Intermezzo muzyczne.
12.40 — Komunikat meteolorogioany. 1B.45 — 
Koncert z płyt gramofonowych. 14.00 — Ko- 
łmainiikad: gospodarczy. 15.10 — Intermezzo 
muzyczne. 15.50 — „Chwilka lotnicza1' 15.40
— Koncert z płyt gramofonowych. 16.40 — 
„Turystyka zbiorowa1' wygł. p. Józef Wło- 
darhiewiez. 17.00 — Popularny kotneerf sym­
foniczny. 18.00 — Odczyt. 18.20 — Muzyka 
lekka. 19.15 — Rozmaitości. 19.50 — Komu­
nikaty sportowe. 19.45 — Odcinek powieścio­
wy. 20.00 — Feljelon literacki pt. „Książka 
jako panaceum'1 wygi. p. Leon Rygier. 20.15
— Omówienie koncertu europejskiego z Pa­
ryża. 20.50 — Koncert europejski z Paryża.
22.40 — Muzyka taneczna.

X CZAS POBYTU na letnisku uprzyje­
mnia „Kurjer Zachodni".
X Z ŻYCIA PARAFJI GRODZIEC. W 
myśl wskazań Stolicy Apostolskiej odby­
ła się iw parafjalnym kościele w Grodź- 
cu w nocy z czwartku na piątek, t.j. z 
2 na 3 czeirwca, całonocna adoracja 
Przenajśw. Sakramentu. Liczne rzesze 
wiernych całą noc adorowały., poczem 
.arąna podczas uroczystego nabożeństwa 
bardzo wiele osób przystąpiło do kornu- 
nji św.

Jednocześnie należy zaznaczyć, że dzię­
ki wysiłkom i staraniom ks-. prób. Bil­
skiego budowa nowej świątyni (właści­
wie poszerzenie dawnego zbyt małego 
kościółka) .posuwa się raźno naprzód i 
jest naidizieja, że przed zimą kościół w 
Grodźcu stanie pod dachem.
X ZE ZWIĄZKU PAŃ DOMU. Dnia 
9 b.m. o godiz. 4-ej popołudniu na ze­
braniu ma-esięccanem członkiń Związku 
Pań Domu w lokalu Stów. Techników, 
Czysta 9, p. Halina Mamelokowa wygło­
si pogadankę p.t. „Najlepsza pomoc do­
mowa w czasie miesięcy letnich”. Poga­
danka będzie ilustrowana pokazem goto­
wania na elekltrycznej płytce. Poza tem 
panie otrzymają jadłospisy kołacyj let­
nich i recepty na sporządzanie niektó­
rych potraw i napojów.

Poświęcenie sztandaru
SEMUiNARJUM NAUCZ. ŻEŃSKIEGO.
Żeńskie semi/nairjum nauczycielskie w 

Sosnowcu obchodziło w uib. 'niedzielę u- 
roczysifość poświęcenia sztandaru, ufun­
dowanego przez Kolo opieki rodziciel­
skiej seminaTijum i szkoły ćwiczeń, a 
wykonanego bairdizo ładn ie przez u ożen i- 
ce. W uiroezysitości wizięły udział ws®y$L 
kie szkoły średlnie i powszechne z Sos­
nowica., harcerstwo, organizacje kaliu-ral- 
no - oświatowe ze szifaindairami oraz 
przedstawiciele wladiz ze starostą Bo^ą, 
komisarz Kuźniak, przedstawiciele 
władz szkolnych, nauczycieMwo i rodzi­
ce uicz-enic seminairjum.

O gadzinie 10 ramo w kościółku kole­
jowym odbyło się uroczyste nabożeń- 
stwo, - odpraw ione przez ks. prefekta Łu­
gowskiego. Poświęcenia sztandaru doko­
nał ks. kanonik Raczyński. Podczas na- 
bożeństiwa śpiewał ehoir pod batutą, prof. 
Cichonia. Po nabożeństwie uczestniey u- 
roczyistości udali się pochodem z orkte^- 
stirą semin. męsk. z Dąbrowy na czele do 
gimnazjum im. Staszica, gdzie odbyta się 
a kadem ja. Po akademji i przemówie­
niach odbyło się wbijanie gwoździ i wpi­
sywanie się do księgi pamiątkowej.

X OBÓZ WIELKIEJ POLSKI. W mb. se- 
botę odbyło się zebranie wydziału po­
wiatowego i placówki 0. W. P. w So&- 
jwcm. W zebraniu wzięli udział oboźny 
Zagłębia Dąbrowskiego i kierownik wy­
działu okiręgow ego z Dąbrowy Góirn. 
Po zapoznaniu się z kierownikami placó­
wek i przedłożeniu przez nieb sprawoz­
dań z działalności nastąpiło' ogólne powi­
tanie licznie pnzybylycli członków pla­
cówki Sosnowiec.

Zebranie zagaił kierownik wydziału 
powiatowego- a następnie kierownik pla-? 
cewki wygłosił referat p. k „Odbudowa- 
nie państwa polskiego i rola R. Dmow­
skiego”. W dyskusji zabrał głos kierow­
nik wydziału okręgowego aipełhijąe do 
członków aby rozwinęli i pogłębiilii przez 
czytanie odpowiednich .publiikacyj i dzie­
jów jak również prasy narodowej — 
swoje wiadomości tyczące wygaszonego 
referatu. Po ożywionej dyskusji na za­
kończenie zebrania — odśpiewano Hymn 

j Młodych.

Z posiedzenia zarządu
IZBY PRZEM. . HANDLOWEJ.

W ub. tygodniu odbyło Stię pod prze- 
wodinichweni prezesa St. Gadomskiego 
posii-edizeinie zarządu Izby P. H. w Sos- 
no‘wcub na którem, po przyjęciu ^prawoz 
da-flia 2 ważnjej^zycthm prac ’Izby od o- 
r-t.ą;tiniego po^iedizenia zasząńu, rozpatry­
wano następujące zagadinienia: kwestję 
ut wonzępi# komisji dla tipra.w przemysłu 
na wzór i&tniejąjcej ipirzy p.
pirzeiniyisłu i hanidUu, komisji pomocy dla 
kuipieotwa, Oraz projelklij zmian w sta­
tucie Zwiąjzłku lab. Następnie dakonwo 
wyboru członka a zas-tępcy ezJowka 4o 
pa.ńs«ttWQiwej Rady kolejowej, przyczem 
członkiem wybrany został wiceprezes 
Mirowski, zasitępcą zaś tego korespom 
dent Izby atdw. Paszkiewicz, i wyirażoac 
opiąję eo do projektu usitawy lekarskiej.

Ponadto zarząd ustalił listę kandyda­
tów na sędziów handlowych dla Sądni o 
kręgowego w Soisnowcu, ddkoina'11 rozdzia­
łu &ubweineyj Izby dla. sizkół zawodu* 
wych, wreszcie załatwił kilka ?iipr,aiw bie^ 
żąieych.

X W ZWIĄZKU ZE SKRÓCENIEM GO­
DZIN URZĘDOWANIA DZIAŁU PRZE­
SYŁEK POLECONYCH w Urzędzie 
pocztowym w So^nowi&u do godz. 19, Iz­
bą P. H. zwtrócila się -z prośbą do kra­
kowskiej dyrekcji poczt i telegrafów o 
przywrócenie dawmego sianu i .przedłu­
żenia godzin uirizędowami.a w tyim dlziałe 
do godz. 20; wychodząc z założenia, że 
większość pirzed&ięhioretwa przemysło­
wo - handlowych w So?inowcu, pracując 
do gadfc. 16 względnie 19, jest na-raźomą 
na an>ac«zne koszta, dokonując wysyłki 
listów poleconych poza godzinami uirzę- 
dpwa/iwa wzgllędinie w następnym dniu, 
X LIKWIDACJA URZĘDU EMIGRĄ. 
CYJNĘGO. Jak się dowiadujemy, wła- 
d!ze rządowe prowadzą obecnie prace ajad. 
przeprowadzeniem likwidacji Urzędu E- 
migracyjinego, którego zniesienie jako 
jedmo&tlki samodzielnej zostąlo już prze­
sądzone. Rrawdupoid^bnie wisizyatkie a- 
geindy Urzędu emigracyjnego przejmie 
Minjsit&risitwo pracy i opieki społecznej^ 
w którem poi wsianie deparfamenit 
wydział emigracyjny. Prace nad likwi- 
dąoją Urzędu emigracyjnego idą w kie­
runku za/końcizeiniia jej do dnia 1 lipca b, 
r. Jeżeli zpsifainą one w tym terminie za­
kończone, Ministerstwo pracy powiększy 
się z dln.icm 1 l*ipc.a o dwą nowe departa­
menty względnie wydiziały, albowiem w 
terminie tym obejmuje również agendy 
deparląmoiiit u sjuiżby zdrowia.
X OBOWIĄZKOWE UJAWNIANIE CEN 
PRZEZ KUPCÓW. Ministeu&two spraw 
węwnęlrzinych awtrócilo wlaidzom admiini- 
ńtfracyjinyni specjalną uwagę na obawią- 
zeik ujawniania cen przez kupców, 00 do- 
tajd nie było ściśllie przeetpzegane. — W 
■tym celu władze adminisliracyjne Ii-ej. 
instancji opracują w najlbliższym czasie 
zarządzenia dla wszystkich &tairos'tów n- 
męiżliw.iające kupującym zaipoizmainie siię 
z cenami. C&oiwiąizek ujawniania cen do­
tyczyć będzie nafiitępiujących artykułów 
pOiwSizedniego użytku: ziemiopłodów i teh 
przetworów, jarzyn', nabiału i jaj, ryb, 
po,tiranAT i napojów w iresitaniracjaioh, z wy. 
ją tikiem win i wódek, mięsa, wędlin, dro- 
biu i tłuszczów jadalnych, artykułów ko­
lon jalnyich, od>zieiżowyck, gałapteirji, ar­
tykułów opałowych, oświetleniowych, pa 
&zry9 airtyikutów budowlanych, gospodar­
stwa domowego, skór, przyiboirów szkol­
nych, maiterjaiów piśmiennych, oraz ar­
tykułów ap't ocznych.
X TERMIN ZAKOŃCZENIA ROKU 
SZKOLNEGO W SZKOŁACH ŚRED­
NICH. Mintałeif^łwo ośwjaty wydało 
rządzenię, iż rozdanie £wjadeclw w sizko-. 
łach średnich ogóllino^k^atateajcyich, moż® 
nastąpić już w diniiu 22 b. m. Nasiępne 
dni od “25 -r- 27 Ihm. -należy zużyć na prze- 
■prowadzenie egzaminów wstępnych. W 
każdym raizie zajęcia szkolne mają być 
ukończone do dniia 27 bm.
X KATEGORJE POBOROWE W WOJ. 
SRU. Niajwyiżfizy Trybuna! Admiipistra. 
cyjiny wydał zasadnicze orzeczentie w 
sprawie ustalenia kategoryj przy poborze 
dio wojsk®-. Władze administracyjne nie 
uznają mianowicie możliiwo-ści odwołania 
&ię strony od orzeczenia -komisji poboro­
wej. Najwyższy Trybunał Adiministra- 
cyjmy panaĘ że jakkolwieik decyzje tego 
rodizaju uiząleżpione od swobodnego 
Uiznjian-ia władią jednak odwołanie dio 

1 wiladzy wwżsizej musi zaw®?e stronię



ż,K n R J E R Z A C H O D N F wtorek 7 czerwca 1932 roku. R.Kilka słów o letniskach zaglębiowslrich Niemądra uchwała ©kradMouowiaa.
Niedawno zamieściliśmy kilką iu- 

wag na temat dużych możliwości roz­
woju różnych wiosek w powiatach 
Olkuskim i Miechowskim, nadających 
się na urządzenie letnisk. Jednocześnie 
nadmieniliśmy, iż łc-zne miejscowości 
w tych powiatach .posiadają doskona­
łe waruiniki na letniska, mianowicie, 
piękny i górzysty .krajobraz, wreszcie 
diużę lasy, piasek i wodę, a więc wszy­
stko, czego, mieszczuch wymaga i szu­
ka na letnisku. Z uwagi na niewielką 
odległość, od Zagłębia i ,okolicznych 
miast, miejscowości wspomniane mo­
głyby w okresie letnim cieszyć sie du­
żą frekwencję letników, lecz ludność 
miejscowa, nie idoceniiając znaczenia 
ruchu klimatycznego traktuje go tyl­
ko jako jedno ze źródeł ubocznego za­
robku, absolutnie nie troszcząc się o 
dostarczenie letnikowi, odpowiedniego 
mieszkania oraz jakichkolwiek ułat­
wień łuib wygód. Nic przeto dziwnego, 
że ludność miast Zagłębia 'gdzieindziej 
szuka letnsk, nie chcąc za własne pie­
niądze narażać się na liczne brak: 
oraz niewygody i mieszkać w ciemnej, 
cuchnącej izbie, ma jąc pod oknem gno 
jówkę, a obok chlew i oborę. Zdawa­
łoby się, iż w obecnych warunkach, 
kiedy skutkiem redukcyj i zamyka­
nia zakładów przemysłowych miesz­
kańcy tych miejscowości, tracą pracę, 
stanowiącą najważniejsze źródło do­
chodu, zwrócą oni większą uwagę na 
ruch letniskowy, starając się różnem; 
udogodnieniami ściągnąć jetniików, 
jak to robią gdzieindziej. Niestety, 
wieśniak nasz ma inny pogląd na tę 
sprawę. O jakichkolwiek inwesty­
cjach niema mowy, gdyż zasłania się 
>n ciężkiemi czasami i chtee, żeby let­
nik nadal mieszkał w jego izbie i do­
tychczasowych warunkach, każąc so­
bie za wszystko dobrze .płacić,

Jak traktuje się u nas ruch tetai- 
skowy najlepiej świadczy o tem kapi­
talne wystąpienie zarządu straży po­
żarnej w Okradzionowie, który ogło­
sił, iż na mocy uchwały ■ zebrania 
gminnego, .zatwierdzonej .przesz staro­
stwo, od gości, przebywających na 
terenach wsi, pobierane będą opłaty 
w wysokości 20 gr. od osoby, wyciecz­
ki po 10 gr. od osoby. Czytając po­
wyższe, wprost wierzyć się nie chce, 
iż władze powiatowe mogą zaaprobo­
wać podobną uchwalę. Wygląda , to 
na pewnego rodzaju taksę kuracyjną, 
a w danym razie na kopytko we-. Tak 
wygląda zrozumienie własnego intere­
su. Za to, że ktoś narażając się na wy­
datki i niewygody, z racji braku 
dojazdu, odwiedzi, malowniczy zresztą 
terem Okradzionowa i zostawi tam kil 
ka lub kilkanaście złotych, musi jesz­
cze Zapłacić 20 gr. na straż. Dlaczego 
trp. nie na fundusz drogowy, lub sie­
rociniec, lecz akurat.na straż wprowa­
dza się „kopytkowe", trudno zrozu­
mieć i widocznie starostwo także się 
nad tem długo zastanawiiało, gdyż 
wspomniana uchwała, podjęta, dnia 4 
sierpnia 19.29 r. zyskała aprobatę 
władz dopiero dnia 11 czerwca 1931 r.

Chodzi tu oczywista o zasadę, nie o 
opłatę, bowiem w czasach, kiedy róż­
ne letniska i uzdrowiska robią wszel­
kiego rodzaju ułatwienia i udogodnie­
nia, aby tylko ściągnąć letnika, czy 
kuracjusza, w lada zakazanej dziurze 
wprowadza się 'kopytkowe, wycho­
dząc z założenia, iż letnik od tego jest, 
aby płacił. Gdyby Rada gminna, czy 
też straż ogniowa w Okradzimiowie 
istotnie docenały znaczenie ruchu le- 

Omal nie wykolejenie tramwaju 
Skutki zbrodniczego, czy głupiego pomysłu.

W ubiegłą sobotę wieczorem na te­
rze tramwajowym pod Będzinem, 
miał miejsce wypadek, który mógł 
skończyć się tragicznie. Kiedy, pełny 
pasażerów i będący w pełnym biegu

coś niiespo- 
podskaki-

tramwaj miał zjeżdżać z góry obok 
,3ybcrkinagle stało ste coś niiespo- 
dziewanego... wóz zaczął podskaki­

wać, jak fura na nierównym bruku 
i przechylając się gwałtownie groził 
wykolejeniu.

Rozległ się zgrzyt hamulców, za- 
trawuiiacy faunia miejscu, Wśród 

tniskowego toby ogłosiły, iż dla osób, 
pragnących zwiedzić lub spędzić wa­
kacje w Okradzionowie, urządzony 
został wygodny i bezpłatny, ewentu­
alnie za minimalną opłato przejazd od 
stacjj i spo wrotom, lmb też poczynio­
ne zostały inne udogodnienia. O tem 
nkt ule pomyślał, natomiast wynale­
ziony nowy sposób obskubywania let­
nika. Dodać trzeba, iż w praktyce mo­
że on dać tylko ujemny, wynik, jeżeli

Kres cierpliwości robotników 
w Zakładach Modrzejewskich*

Cenirąluy Zw.iez.eL górników w Pol­
sce, wysłał następującej treści pismo 
do Mitósterstwa pracy i oipłeki spo­
łecznej :

Jak Ministerstwir pracy i opieki sp.le.cz- 
wiaidiomain.. koncern Modrzejowakich 

Zakładów od niięsiapgi stycznia 1932 raku 
włącznie do dnia dtzisiejsizego nie reguluje 

‘iiorgnalinie roboibniikam przyjpa-diająęej należ­
ności za pracę wykonywaną na k-oipailpiach 
rudy żelaznej Franęiszpk i Konopska, prze- 
itrzyimiujątC za.roibki od 1 — 5 miesięcy, bez 
jakiegoikplwiętk procentowego odsz/koidioiwar 
rnia,

Z .powodu nienormalnych wypłat i prze­
trzymywania zarobków, doprowadzono ro­
botników na w&poimnianycli kopalniach do 
całkowitej materjałuej ruiny. Dyrekcja nie 
.poprzestała jcdnaik nu teip i z dniem 16-go 
kwietnia r.b. kopalnie calikowioje zamknęła 
i do dnia dzisiejszego przypadającej należ­
ności robotnikom za pracę za miesiąc ma­
rzec i ppł<?wę .kwjetnia r.b. nie uregulowa­
ła, pomimo że na konferencji w Minister­
stwie pracy w dniu 26 kwietnia r.b. odbytej 
pod przewodnictwem pana naczelnika Ula­
no wskiógo, zostaliśmy solennie zapewnieni 
tak przez dyreiktora koncernu, jak też i 
przez pana naczelnika Ulanowskiego, że za­
legle zarobki robotnikom na kopalniach, zo­
staną najpóźniej do dnia 6 maja r.b. ure­
gulowane.

Pomimo takiego protofcularneg.o przyrze­
czenie i pomimo że od tej pory wpłynęło 
zgórą miesiąc — zaległości nie uregulowali. 
Zwracamy się zatem do’ Ministerstwa pracy 
1 opieki społecznej z prośbą, o interwencję 
we wspomnianym koncernie, względnie o 
wydanie nakazu, by zaległości robotnilkoin 
z kopalń rud zostały uregulowane.

Jak wynika z pnzytoczanej wyżej 
reaoJiuicji i lijsma cło Miinis-teretrwa sy­
tuacja roboitaików vy Zakłaclądi Mo­
drzejewskich jest .rzeczywiście fatal­
na, a posłępowaiiie dyreikicji zupełnie 
niezrozumiałe. Podohno Zakłady Mo­
drzejewskie nabyły w ostatnich cza­
sach fabrykę.’., rowerów w Gdańsku. 
Nabywanie fabryki rowerów wów­
czas, gdy nie ma pieniędzy na opłace­
nie Tobotników byłoby rzeczywiścieX llixxi V 7’ 47 łJV'ł7 ’ j. z.4k. v,*'J ’ *

Jednocześnie, jak się dowiadujemy, | szczytem „usprawnionej gospodarki".

Sposób regulowania należiności ro­
botnikom. przez Zakłady Modrzejew­
skie stanie się zapewne przysłowio­
wym w . Zagłębiu. Pomimo kilkakrot­
nych obietnic ze strony dyrekcji i wi-. 
ceminństra Gałlota, sprąwa ta nie zo­
stała uregulowaną. W związku z tem 
odbyło się w niedzielę w Sosnowcu ze­
branie delegatów robotników oraz mę­
żów zaufąpią zakładów: huty „Milo- 
wice“, „Katarzyna", „Staszic” oraz 
huty ,,Raków“ pod Częstochową i 
„Światowid" w Myszkowie. Po obszer­
nej omówieniu wytworzonej sytuacji 
powzięto następującą rezolucję:

Trwające od 2 lat zgórą liieregulame wy­
płacanie zarobków robotniczych w tych za­
kładach, dochodzące niejednokrotnie od 6—8 
tygodni, opóźnienia, doprowadziło robotni­
ków i ich rodziny do jak najskrajniejszej 
nędzy.

Zebrani stwierdzają, że z braku posiada­
nia gotówki, zmuszeni są niajerlnsskrotnie 
przepłacać wszystkie artykuły o 15,a nawet 
więcej procent drożej.

Zebrani stwierdzają, że dotychczasowe 
nadzwyczaj wyrozumiałe stanowisko robot­
ników, a także i ponoszone ofiary, zbagate­
lizowane zostały przez dyrekcję, albowiem 
żadne z przyrzeczeń, a było ich bardzo wie, 
łe, nie zostało dotychczas dotrzymane.

Zebrani domagają się od dyrekcji katego­
rycznie uregulowania zaległych zarobków 
robotniczych, a to: resztę należności za mie­
siąc kwiecień r. b., oraz całkowitej należno­
ści za miesiąc maj r. b., w terminie do dnia 
15 czerwca r.b., jak również od tego czasu 
regularnego wypłacania zaliczek i wypłat.

Zebrani domagają się zgodnie z, ustawą o 
najmie robotników do pracy, wypłacania za 
cały dotychczasowy czas przetrzymywania 
wypłat, przewidzianego im za zwłokę usta­
wowego procentu.

Zebrani oświadczają, że o ile i tym razem 
dyrekcja Modrzejowskich Zakładów nie u- 
reguluje w podanym terminie zaległych za­
robków robotniczych, to wówczas delegaci 
robotników zmuszeni będą zrzec się wszel­
kiej odpowiedzialności, za utrzymanie spo­
koju we wszystkich wyżej wymienionych 
zakładach pracy.

W sprawie zniżki uposażeń 
i emerytur aa prowincji.

st, Warszawy po dniu wejścia w ży- 
cie omawianego rozporządzenia Pre­
zydenta, tj. po dniu 23 maja rh.

Obniżka zaopatrzenia ęjnerytałneig'0 
dotyczy również: 1) emerytowanych 
wojskowych, oraz wdów i sierot po 
nich zamieszkałych poza Warszawą; 
2) fumkcjonar juszy państwowych i za- 
wodo.wyćih wojskowych, którzy w 
chwtiili przeniesienia w 6tan spoczyn­
ku zajmować będą stanowiska służbo­
we poza Warszawą, a zostaną przenie­
sieni w sta® spoczynku pó wejściu w 
życie powyższego rozporządzenia; 3) 
wdów i sierot po takich frankcjoma- 
rjuszach państwowych i wojskowych 
zawodowych, chociażby osoby te prze­
siedliły się następnie do Warszawy.

Natomiast z prawa do 10-proc. pod­
wyżki korzystać będą pnzez okres nie­
przerwanego zamieszkiwania w War­
szawie emerytowani funkcjonarjusze 
państwowi, zawodowi wojskowi, oraz 
wdowy .i sieroty po nich, o ile osoby te 
w dniu we jścia w życie rozporządzenia 
Prezydenta Rzplitej z dnia 21 maja 
1952 mieszkały stale w Warszawie, 
następnie ci iunkcjonarjusze pań­
stwowi i zawodowi wojskowi, którzy 
zostaną przeniesień w stan spoczynku 
ze, stanowiska służbowego w Warsza­
wie po dniu wejścia w życie rozporzą­
dzenia, oraz wdowy i sieroty ipo ta­
kich funkęjonarjuszacłi i zawodo­
wych wojskowych, jeiżeli nadal za- 
.mieszikiwać bada .w. Warszawie.

Ministerstwo spraw wewnętrznych 
rozesłało do wszystkich wojewodów 
okólnik z wyjaśnieniem Ministerstwa 
skarbu w sprawie wykonania roapo- 
rządzena Prezydenta Rzeczypospolitej 
z dnia 21 maja rb. o zmianie wyeoiko- 
ści uposażeń funkcjonarjmzów i za­
wodowych wojskowych, oraz zaopa­
trzeń emerytalnych.

Jak wynika z tego wyjaśnienia, cof­
nięcie dziesięcioprocentowej podwyżki 
zaopatrzeń emerytalnych, dotyczące 
emerytów oraz wdów i sierot po nich, 
zamieszkałych poza Warszawą, obej­
muje również tych emerytów, wdowy 
i sieroty, którzy przesiedlą się do m-

pasażerów wybuchła panika.
Okazało się, że jakiś tajemniczy 

osobnik ułożył na szynach po kilka­
naście, wielkości pięści kamieni, co, 
gdyby ne przytomność umysłu motor­
niczego mogło spowodować straszny w 
skutkach wypadek. Szyny na prze­
strzeń’ kilkunastu metrów, musiano 
oczyścić z przeszkody i dopiero z za­
chowaniem najdalej posuniętej o- 
atroiżnośei ruszono dalej.

Policja winna wykryć sprawcę, któ
«» wi.tó-a być >u-cwo ukarany. 

bowiem ktoś się uprze, straż nto bę­
dzie miała epopsoibu ściągnięcia 20 
groszy opłaty,- a że zniechęci to 
mieszkańców Zagłębia od odwiedza­
na Okradzionowa, nie ulega wątpli­
wości., Tymczasem w interesie wsi jest, 
aby jaknajlłiczmiej byłą odwiedzana 
przez hidlżi, /przynoszących tam (go­
tówkę, co niefortunny .pomysł wpro­
wadzenia kopytkowego może zupełnie 
udaremnić.

Sprawa uczniów
PRZY ŚWIADECTWACH 

PRZEMYSŁOWYCH RZEMIEŚLNIKÓW
Ogtazony został ciekawy wyiręk Sąd® 

Najwyższego posiadający daniosłe zna­
czenie dila polskiego rizeimiosta.

Wyirók ten pochodzi z dn. 16 paździer­
nika z. r. i mówi, że zgadnie z ustawą w 
ii.raedmineic zatrudnienia pracowników 
mtodoeianyieh i kobiet oraz zgodnie z po 
s/tamowieiniami ustawy przemysłowej,, nie 
należy traktować uczniów przemyśla- 
wyioh jako młodocianych pracowników 
prizy ustalaniu obowiązku przedsiębior­
cy wytkiupna świadectwa przemysłowego.

Umowa bowiem o naiuikę w myśl mo­
tywów wyroku omawianego jest zawiera 
na w interesie uczniów i dla obrony fa­
chowości przemysłu, a me w interesie 
przemysłowca i jego korzyści materjal- 
■nyieh. Uznanie uczniów za pracowników 
-podnosiłoby kasaty świadectw. przemy­
słowych, a w rezultacie powodowałoby 
niechęć .pnzenrysfeweów i rzemieślników- 
ido przyjmowania uczniów, co miałaby 
ten ujemny skutek, że Uderzałoby w in, 
ilcmcjc ustawy co do wykształcenia fa. 
chowyah pracowników.

. Wiberw powyższemu wyrokowi władte 
fiskalne w debzyim ciągu zaliczają ucz­
niów rzemieślniczych. do liczby robotni­
ków, zmuszając rzemieślników do wyku, 
ipywania świadectw pr-temysłowyieh wyż­
szej Łategouji.

W ateiąaku i tern Rada Izb nzemieflmte 
czych występuje do Ministerstwa prze­
mysłu i handlu z memor j.ałe,m, prosząc w 
■wniosku końcowym, aby Min. przemy­
słu i handlu wyjaśniło podtogijym mu 
władwom podatkowym konieczność trespe 
kitowania wyżej omówionego wyroku Są­
du Najwyższego.

X KOMITET »0 SPRAW BEZROBO­
CIA W SOSNOWCU, który jest obecnie 
■w etanie likwidacji, postanowił z posia­
danych jeiszc-ze funduszów w dallezym 
siągu prowadzić kudhinię dila bezrobot­
nych na okres dalszych dwóch miesięcy 
to znaczy do 1 sierpnia. 0 jakimikolwiek' 
wydawaniu żywności w stanie surowym 
nie może być miowy, iz poiwodu brnakiu 
środków. O terminie otwarcia kiuiehmi 
z powodu jej remontu będzie osobne za. 
wtaictomiemie.
X POSKROMIENIE WARCHOŁÓW. W 
ubiegłą niedzielę, w sali kina Kometa w 
Dąbrowic odbyło się zebranie członków 
efcrównictiwa Ohrteśęijąńsikieij Demokra­
cji. Do licznie zebranych przemawiali' 
sen. Kobyliński i poseł Kopacz z Kato­
wic, na temat naszej sytuacji gospodar­
czej i polityczne. Podczas przemówień 
kilku warchołów, którzy w niewiadomy 
sposób dostali się n.a salę, usiłowało to- 
buaetekiemi okrzykami zakłócić zebra­
nie, eo się nie udało, gdyż warchołów 
wyrzucono sromotnie za dirzwi i zebra­
nie odbyło się w spokoju.
X POD KOLAMI TRAMWAJU. One- 
gtdaj >pod przejeżdżający tramwaj ulicą 
Małatehoweikiego w Będzinie wpadła bie­
gające po jezdni 74etn.ia Regina Guttiman 
(Małachowskiego 40). Dzięki przytomno­
ści umysłu motorniczego, który w porę 
'zahamował wóz, dziewczynka doznają 
jedynie lżejszych obrażeń. Po udzieleniu 
potłuczonemu dziecku pomocy na miej­
scu, pozostawiono je na kuracji w mie&z- 
Laniu rodziców7.
NA EKRANIE.

„Sslafla i cienie mac!erzyśsiBa“
W KINIE „PAŁACE11.

W kinie „Pałace" wyświetlimy jest o- 
becnie fiku, którego tematem jest macie­
rzyństwo. Ma on na celu uświadomienie 
dorosłych w sprawach, tyczących przyj­
ścia na świa-t dziecka i ostrzeżenie przed 
nieszceęściem, o które tak łatwo w mo­
mencie krytycznym.

Piulbilicziność, która tłu<min.ie odwiedza 
kino, poszukuje przeważnie niezdrowej 
sensacji. Oczywiście, kto jej potrafi się 
dopatrzeć nawet w wykładzie profesor­
skim z zakresu gimekołagji, będzie ją 
miał również w fiknie „Światła i cienie 
macierzyńetiwa“, w rzeczywistości jed- 
nak film ma ambicję budzenia zaufania 
do wiedzy iekairslkiej i popuilairyzowamia 
elemięnitarinych zasad higjeny matek. Po­
nadto nie,pozbawiany an jest walorów 
czytsto filmowych. Jest w nim kilka scen 
dramatycznych, ujętych pod wagilędem 
reżyserskim i aktorskim bardzo pomy­
słowo.
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Bójk© konkurencyjna I
ORĘŻEM BYŁY... NOŻYCE 

KRAWIECKIE.
Wczoraj, w godzinach poipołudn tówyich 

ulica Bytomska w Czeladzi była widow­
nią niezwykłego zajścia.

Na przechodzącego ulicą krawca Lej- 
łnuiSiia Czarnego, Rzeczna 20, n apa dli na­
gle Wolf Kapa z ojcem obydwaj uzbro­
jeni i w laski, a w dodatku w nożyce kra­
wieckie.

Powstała zażarta bójka,, napadnięty bo 
wiem dzielnie sie hrpn.ił, która ściągnęła 
na miejsce liczny tłum., geSitylkułujących 
żywo wspóilwyzna wców.

Bójka mogła skończyć się tragicznie 
dla Czarnego, gdyby nie interwencja 
policji, mimo tego odniósł on szereg dot­
kliwych ran. Po sprawdzeń i u okazało 
się że były to swego rodzaju porachun- 
ki, na tle konkurencyjnem, których epi­
log rozegra się przed sądem.

X USIŁOWANIE SAMOBÓJSTWA. 22- 
letnia Genowefa Wajs, zamieszkała w 
Sosnowcu, przy ul. Moniuszki 10, napiła 
się onegdaj w celu samobójczym esencji 
octowej. Denatkę przewieziono na kura­
cję do Szpitala miejskiego. Przyczyna 
zamachu samobójczego nieznana.
X KOSZTOWNY SEN. Piotr Mitas z Do- 
biesżowic, wiracając onegdaj w stanic 
podchmielonym do domu uczul w pew­
nej chwili gwałtowne pragnienie snu. To 
też, znajdując się na drodze między Bo­
brownikami i Wojkowicami Komornemi. 
zeszedł w pewnej chwili ,na bok i położył 
się na trawie pod drzewem. Przeapa-wsizy 
się przeszło godzinę, Mit as wytrzeźwiali 
i obudził się, jednocześnie zaś z przera­
żeniem skonstatował, że podczas snu ktoś 
skradł mu z kieszeni marynarki 295 zł. 
gotówką. Zmartwiony wielce Mitas za­
wiadomił o ewej przykrej przygodnie 
policję.
X ZATRZYMANIE ŁOBUZÓW. Jak do­
nieśliśmy w ub. tygodniu, kilku wyrost­
ków zaczepiło dn. 1 Km. przewożącego 
drzewo jedną z ulic w Będzinie Józefa 
Zgajews-kiego usiłując dokonać kradzie­
ży. Gdy Zgajewski usiłował odpędzić 
łobuzów biczem, ci obrzucili go kamie­
niami. Zawiadomiona o łobuzerskiej na­
paści policja przeprowadziła energiczne 
dochodzenie i napastników ujęto. Okaza­
li się nimi mieszkańcy Sosnowca: 17-let- 
ni Józef LigorOwsiki (Batorego 9), 20-let-
m.i Józef Górski (Mickiewicza 4), 21-letni 
Bolesław Ferdyn (Północna 11) i Bole­
sław Łykowski (Matejki 6). Zatrzyma­
nych. którzy przznali się do łobuzerskiej 
napaści przekazano władzom sądowym.
X ZGWAŁCENIE. Jedna z mieszkanek 
Dąbrowy, korzystając z ładnego wieczo­
ru wybrała się w ub. niedzielę ze swym 
znajomym na spacer na pola, przylega - 
łące do ulicy Leg jon ów. Około gód.z. 11 
dlo spacerującej pairy podeszło czterech 
nieznanych osobników, którzy zmusili 
spacerowicza do ucieczki, a następnie 
dokonali kolejno gwałtu na jego towa­
rzyszce. Zawiadomiona policja wszczęła 
dochodzenie.
X KRADZIEŻE. Z lodowni Jul Jana To­
meckiego w Grodźcu skradziono jednej 
z ostatnich nocy pewną ilość mięsa., sło­
niny i wędlin, wartości 250 zł.

Kaimie Szwajcbcirgowi, zamieszkałem u 
w Będzinie (Browarna 9) skradziono w 
nocy z komórki 15 gołębi, wartości 180 
złotych.

Sebastjanowi Czech owsik i emu, właści­
cielowi sklepu rzeźniczego w Niwce, 
skradziono w nocy 70 kg. wędlin, -warto­
ści 160 zł.

Zlikwidowanie szajki
ZŁODZIEI ROWERÓW.

Od pewnego czasu kroniki policyjne 
w Zagłębiu notowały liczne kradzieże 
rowerów. Rowery kradziono przeważnie 
na ulicach, gdzie pozostawione były chwi 
Iowo przez nieogtlędinych właścicieli, po- 
aatem kradziono je z korytarzy domów, 
a nawet i miejsc zamkniętych.

Pomimo dochodzeń policyjnych, zło­
dziei nie można było wyśledzić, aż wire- 
Bzeie w tych dniach policja zdołała zlik­
widować dobrze zorganizowaną szajkę 
amatorów cudzych rowerów. Okazali się 
nimi mieszkańcy Strzemieszyc: Jan Do­
magała, Antoni Piórkowski i Jan Ficek. 
Podczas rewiizyj przeprowadzonych w 
mieszkaniach zatrzymanych, znaleziono 
siedem rowerów, pochodzących z kra­
dzieży, które zwrócono poszkodowanym. 
Ile skradzionych rowerów szajka zdoła­
ła spieniężyć nie ustalono. Zatrzyma- 

władzom sadowy

J. E. ks. biskup Kubina w Zawierciu
Rewja dorobku prac organizacji katolickich.

W ub. sobotę około godz. 17 poczęły gro­
madzić się tłumy Zawiercia n. Punktualnie o 
godz. 17 nadjechał J. E. ks. biskup z Często­
chowy. U bram kościoła wita! w imieniu 
zarządu miasta p. kom. Bcrndt, a nadto w 
imieniu „Akcji katolickiej'4 p. inż. Dutka. 
Następnie wśród lasu sztandarów przeszedł 
Dostojny Gość do kościoła. Tłumy wypełni­
ły kościół po brzegi. Po powitaniu u stóp oł­
tarza przez niezmordowanego ki$. prałata 
Zientarę J. E. ks. biskup wygłosił kazanie. 
W gorących i przekonywujących słowach 
mówił o przyczynach i istocie klęski gospo­
darczej, która nawiedziła świat cały, a któ­
ra zarzegńana być może tylko przez odro­
dzenie ludzkości w Chrystusie. Po nabożeń­
stwie J. E. ks. biskup — wprowadzony uro­
czyście na plebanję witany był przez przed­
stawicieli instytucyj państwowych i społecz­
nych. W drugbn dniu, t. j. w niedzielę rano 
odbyły się święcenia 4-ch djakonów. Popo­
łudniu przystąpili do sakramentów bierzmo­
wania parafianie oprócz dzieci szkolnych, 
które były bierzmowane w poniedziałek w 
liczbie kilku tysięcy.

Wieczorem odbyło się zebranie wszystkich 
organizacyj kat., istniejących na terenie pa- 
rafji. Zebranie zaszczycił swoją obecnością 
J. E. ks. biskup, którego przedstawiciele 
tych organizacyj witali składając sprawoz­
dania ze swego dorobku.

Była to wielka rewja pracy i wysiłków 
członków oraz kierowników pracy cichej 
żmudnej, która jednak wydała i wydawać 
będzie piękne owoce.

I tak widzieliśmy dzieci szkół zorganizo­
wane w krucjatach Eucharystycznych. Dzia­
twa śpiewała, deklamowała wierszyki i 
śmiało zdawała sprawozdanie ze swej dzia­
łalności. Najlepiej, gdyż najwcześniej jest 
zorganizowana krucjata w szkole Nr. 5 
(Kulczyński) w innych jest w stadjum przy- 
gotowawczem. Nad organizowaniem krucjat 
pracują ofiarnie prefekci: ks. Berg, ks. Stru­
gała i ks. Maślankiewicz.

Dalej widzieliśmy Sodalicje Marjańskie 
szkół średnich. Pierwsza wystąpiła S. M. se- 
niinarjum żeńskiego. Po odśpiewaniu hymnu 
uczenica II kursu J. Chodorowska wy­
głosiła z werwą sprawozdanie ze stanu or­
ganizacji, a następnie A. Lipczykówna pięk­
nie deklamowała wiersz p. t. „Zdrowaś Ma- 
rja“. Bardzo sympatycznie reprezentowały 
się przedstawicielki S. M. z gimn. żeń. II. 
Malczewskiej. Prezeska p. Pniakówna zdała 
zwięzłe i ładnie wypowiedziane sprawozda­
nie, które zrobiło bardzo dobre wrażenie.

Dziarsko i licznie wystąpili uczniowie 
gimn. miejskiego zorganzowani w S. M. 
jest to najstarsza S. M. szkół średnich nie

ŻYCIE GOSPODARCZE.
Ksipiectw® prseciw finansowaniu koncernów.

Jak już donieśliśmy, załamał się osłat- 
nio wielki koncern włókienniczy w 
Niemczech Wagner i Mo-raz w Zitau. 
kitórego pasywa wynoszą 20 milj. mrk. 
Po ujawnieniu niewypliacalności zarząd 
koncernu nawiązał rokowania z Bankiem : 
Rzesizy Oraz z Saskim Bankiem Państwa 
w sprawie ewentualnej pomocy finanso­
wej przy realizowaniu sanacji tego ko- 
losia produkcyjnego,, którego długi ban­
kowe wynoszą przeszło 10 miljonów ma­
rek. W motywach akcji podniesiono, że 
przedsiębiorstwo reprezentuje 12 •wiel­
kich fabryk zatrudnia jących przeszło 
5.000 robotników i z uwagi na sytuację 
rynku pracy należy uzyskać nowe kapi­
tały. Przeciwko tej inicjatywie wystą­
piły ostatnio wszystkie związki niemiec­
kiego handlu hurtowego i detalicznego 
branży włókienniczej i konfekcyjnej.

składając na ręce ministra gospodarstwa 
oraz prezydjum rady ministrów w Sak- 
sonji obszerne lnaterjały. W akcji tej 
ku.piectiwo wypowiada się przeciwko bez 
pośredniemu lub pośredniemu udzialówi 
Państwa w akcji sanacyjnej, podkreśla­
jąc, że niedopuisizczailne est dostarczenie 
pienięd*zy pańs t w owych przede ięb i or>stw u 
które pirizez utwoirzemic 200 -wlasinych 
sklepów oraz przez chaotycizną politykę 
zniżkowych cen samo przyczyniło się do 
>wcj niewypliacalności. Tak niezdrowe 
poczynania gOtspodarcize nic mogą być 
popierane z pieniędzy publicznych, któ­
rych nagromadizenie uzyisikane zostało z 
podatków płaconych przez handel, -gdyż 
metody stosowane p/rz-ez tego rodzaju 
przedsiębiorstwa podkopują istnicinic so-
lidinych placówek kupieckich.

Kronika gospodarcza.
GIEŁDA ZBOŻOWO - TOWAROWA W 

KATÓW IGACH. Zapow lada nc niej ed n o-k rot - 
nie otwarcie giełdy zbożowo-towarowej w 
Katowicach uległo ponownemu przesunięciu 
przyczem termin formalnego otwarcia został 
wyznaczony na dzień 10 lipca rb., notowa­
nia zaś rozpoczną się 20 lipca rb.

ZATARG W GÓRNICTWIE WĘGLOWEM 
NA G. ŚLĄSKU. Wbrew pogłoskom o za­
ostrzeniu się zatargu w górnictwie węglo- 
wem na Górnym Śląsku wyjaśnić należy, że 
rokowania między pracodawcami a robotni­
kami w sprawie nowych warunków pracy 
i płacy nie zostały zerwane i prowadzone 
są w dalszym ciągu bezpośrednio między 
stronami. Dopiero w razie zerwania roko­
wań zatarg przekazany będzie komisji po­
jedna wczo-rozjemczej w Katowicach.

65—75 GR. ZA LITR BENZYNY. Minister­
stwo przemysłu i handlu spowodowało _ ob­
niżkę cen przetworów ropnych. Od dnia 6 
bm. benzyna będzie sprzedawana po 75 gr. 
za liitr, przyczem w Mało>polsce cena benzy­
ny wynosić będzie zależnie od miejscowości 
od 65 do 75 gr. Cena nafty loco rafiner ja 
bez podatku konsu.mcyjne.go zoistała obniżo­
na z 36 na 33 zł. za 100 kg.

CZESKA FABRYKA PORCELANY O- 
rWIERA ODDZIAŁ W GDYNI. W Gdyni 
bawili przedstawiciele grupy największych 
fabryk porcelany w Czechosłowacji. Grupa 

BftWJieU zamiar utworzenia w Gdyni

tylko w Zawierciu ale w calem Zagłębiu, 
założone jeszcze w r. 1919 przez ks. prefekta 
Banasińskiego, świetne ze swobodą wypo­
wiedziane było sprawozdanie wygłoszone 
przez sekretarza ucz. kl. VII Pniaka Józefa.

Sodałicja Marjańska, jak powiedział jej 
dzielny sekretarz, jest najpopularniejszą or­
ganizacją wśród młodzieży gimn.

W dalszymi ciągu wystąpiły Stowarzysze­
nia młodzieży męskiej i żeńskiej. Stowarzy­
szeń tych istnieje w Zawierciu dwa: jedno 
na Argentynie, któremu patronuje i spe­
cjalną pieczą otaczą ks. prałat Zientara, 
drugiemu patronuje ks. Strugała. Imieniem 
I oddziału witał J. E. ks. biskupa i mówił 
o pracy Stowarzyszenia Domagała Witold, 
w imieniu żeńskiego oddziału p. J. Czaru i- 
kówna. Wyróżniało się przemówienie pre­
zesa oddzału S. M. M. z Argentyny II. Nie­
chciała, który w zakończeniu zaprosił ks. 
biskupa na Argentynę. Zaproszenie ks. bi­
skup łaskawie przyjął, okazując specjalne 
zainteresowanie się tą placówką. W imieniu 
zarządu Stów, pań im. św. Wincentego 
a Paulo przemawiała p. Pawłowska. O wa­
runkach organizacyj Chrystusowych mówił 
ks. kan. Wajzler. Warunki tej pracy są w 
Zawierciu wyjątkowo ciężkie, ponieważ jest 
ponad 70 proc, bezrobotnych. Co jednak, 
którzy pracują poczuwają się do obowiązku 
wobec bliźnich potrzebujących pomocy.,

Ostatnią organizacją, która witała ks. bi­
skupa to „Akcja katolicka", w imieniu któ­
rej przemiawiał prezes p. inż. Dutka. Akcja 
katolicka założona została dopiero w marcu 
r.b.

W końcu zabrał głos J. E. ks. biskup. Dzię­
kując serdecznie organizacjom za ich wysił­
ki owocne podkreślał, że żyjemy w czasach 
tak ciężkich, jakich świat już dawno nie prze 
żywał, żyjemy w przededniu wielkich prze­
mian. To też, chociaż jest bardzo ciężko, je­
dnak nam danem jest być twórcami nowego 
porządku. Bóg, powołując Polskę do życia, 
chciał by Ona też była tego nowego porząd­
ku twórczynią. Nowy porządek wyrośnie z 
idei Chrystusowej i wtedy ujrzymy świat 
lepszego jutra. Organizacje katolickie w 
swej pracy kroczą szlakami, które prowadzą 
ku tym przemianom.

Po udzieleniu błogosławieństwa pa­
sterskiego organizacjom przez ks. bi­
skupa p. starosta Konopacki wzniósł 
okrzyk: Wielki kapłan i wielki oby­
watel J. E. ks. biskup niech żyje! Okrzyk 
podjęli entuzjastycznie zebrani, gotując ser­
deczną owację dostojnemu arcypasierzowi. 
Na zakończenie uroczystości śpiewała „Lira" 
pod batutą p. K. Czapli.

, L. M—ki.

swego zakładu przetwórczego. Porcelana 
czeska byłaby przewożona w stanie suro­
wym do Gdyni, tutaj malowanoby ją i wy­
palano, poczem w stanie gotowym wchodzi­
łaby lia rynek głównie na eksiport. Zakład 
ten zatrudniałby około 150 robotników. Po­
dobny zakład przetwórczy czeskiej porcela­
ny istnieje od szeregu lat w Hamburgu.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
6 czerwca.

Dewizy: Holandia 361.40, Londyn 32.95, 
Nowy Jork 8.90, raryż 35.41, Praga 26.39: 
Szwajcarja 174.45.

Obroty więcej, niż średnie, tendencja prze 
ważnie bez zmiany. Banknoty dolarowe w 
obrotach pozagiełdowych 8.88 i pół. Rubel 
złoty 4.92 — 4.91. Gram czystego złota 5.9244. 
W obrotach międzybankowych dewiza na 
Berlin 211.25 — 211.20. Marki niemieckie 
(banknoty) w obrotach prywatnych 210.25. 
Funt siztenlingów (banknoty) w obrotach pry 
walnych 33.17.

Papiery procentowe: 3 proc. poż. budowla­
na 35.00; 7 proc. poż. stabilizacyjna 47.50 — 
47.13 — 52.00 (w proc.); 4 proc. poż. inwesty­
cyjna 88.75; 4 proc, państw, poż. premjowa 
dolarowa 48.25 — 47.25; 5 proc, konwersyj- 
iia 32.75; 6 proc. poż. dolarowa 50.00 (w 
proc.); 10 proc. poż. kolejowa 100.00 (w 
prpoc.).

Akcje; Bank Polskj 70.00, yfeSR

Kronika Zawiercia.
;< Z ŻAŁOBNEJ KARTY. Wczoraj od­
prowadzono na miejsce wiecznego spo­
czynku 70-łełnicgo Józefa Płucieniczaka 
b. więźnia polilyoznego,. c-zionka Sokola 
od początku jego założenia oraz członka 
innych organizacyj narodowych. W po­
grzebie wzięli udział Sokoli, r&emieśni- 
cy i inne organizacje ze sztandarami. 
Nad grobem żegnał ś.-p. zmarłego p. Hen-, 
rylk Herman.
X ZE ZWIĄZKU HALLERCZYKÓW. W 
sobotę uib. tyigo-dinia odbyło się uroczyć-te 
żebranie Hallerczyków poświęcone 15- 
letniej rocznicy utworzenia armji pol­
skiej we Francji. Okolicznościowe prze­
mówienie wygłosił komendant Wacow- 
ski. Po załatwieniu spraw Organizacyj­
nych postanowiono utworzyć instytucje 
członków 'wspierających. Na podstawie 
tej syanpaitji, jalką im okazało dotych­
czas miejscowe społeczeństwo, żywią na­
dzieję że akcja ich spotka się z uzna­
niem.
X Z TYGODNIA L.O.P.P. Onegdaj w nie­
dzielę rozpoczął się Tydzień L.O.P.P w 
Zawierciu. Wzdłuż uillic miasta defilowa­
ło auto sitrażąckie, na którem znajdowa­
li się okryci w ubiorach i mackach prze­
ciwgazowych s-tra-żacy, wywołując na u- 
licach, wiellką sensacje.
X WYJAZD DO PALESTYNY. Dwaj 
członkowie miejscowego klubu sport. 
Haikoach D. Grohman i K. Potok wybrali 
się w tę podróż rowerami. Z Palestyny 
zamierzają następnie odbyć podróż nao­
koło świ-ata w ciągu około 6 lat na rowe­
rach.
X O SPOCZYNEK NIEDZIELNY. Dla 
właścicielki sprzedaży wódek, Rózi Lan­
da u, tydzień ma zamało dni, to też sprze 
dawała wódkę w niedzielę. Rózia Lan- 
dau zapłaci karę.
X ANTYFEMINISTA. Uracz Józef po­
trzebował pieniędzy, to też obiecał się 
ożenić Katarzynie Kulpa — a za te obiet­
nice pobrał 295 z:1. Na obietnicy i wzię­
ciu. gotówki niestety się skończyła. Ka­
tarzyna Kulpa poprosiła o pomoc policję.

Kronika Olkuska.
X Z TYGODNIA L.O.P.P. W OLKUSZU. 
Z racji tygodnia lotniczego i przeciwga­
zowego odbyło się w Olkuszu w niedzie­
lę uroczyste nabożeństwo, odprawione 
przez ks. dra Piskorza. Po nabożeństwie 
urządzono pochód, w którym wzięły u- 
dział: drużyny instruktorów., członkowie 
Związku podoficerów (wszyscy w ma­
skach gazowych), drużyna ratownicza 
P.C.K., harcerze, przysposobienie woj­
skowe, gimnazj.ailine i szkoły rzemieśiini- 
czej (z karabinami), wszystkie szkoły 
olkuskie i straże. Na czele pophodu to­
czy) się ogromnych rozmiarów samolot 
z pilotem, skons>truowa.ny <w szkole rze­
mieślniczej. W czasie tego oryginalnego 
pochodu z transparentami w rodzaju: 
„dajcie ‘nam 6kr.zydła“ — przygrywały 
dwie orkiestry.

Z balkonu starostwa przemawiali pp.; 
Je>rzy: Kondek i F. Majcherkiewicz.

Popełudiniu odbyła się w parku pod 
Czarną Górą zabawa ludowa z wieloma 
niespodzianka mi, do której należą >w 
pierwszym rzędzie mecz piłkarski po­
między nową sekcją piłkarską olkuskie­
go „Sokoła“ a 2 pułkiem lotników z Kra­
kowa. Gra b. ładna i spokojna z wyni­
kiem 2:1 na korzyść ,,Sokoła1'. Sędziował 
p. E. Gajsner. Pozatem odbyły się poka­
zy modeli lotniczych. Fantowa loterja b. 
bogata. Ogólny zysk z zabawy ludowej 
przekroczył 500 zł.
X KONCERT „HEJNAŁU44. Wskutek u- 
lewnego deszczu frekwencja na koncer­
cie nieco słabsza. Stosownie do progra­
mu, prelekcję o pięknie i znaczeniu pieś­
ni ludowych wygłosił prof. Kołacz, daw­
ny dyrygent „Hejnału”. Szereg pięk­
nych pieśni o motywach ludowych i pol­
skich autorów doskonale odśpiewały 
chóry „Hejnału” pod batutą p. dyrygen­
ta J. Kardaszewskiego. Koncert rozpoczę­
to hasłem p. Rączki. Pozatem na koncer­
cie popisywała się 10-łetnia olkus^anka, 
Elżunia Feczkówna, uczenica konserwa- 
torjum katowickiego. Niepospolita gra 
młodziutkiej pianistki zachwyciła wi­
dzów, którzy nie sizczędziłi jej oklasków. 
Tenor p. Nowakowski, oraz sikrypek p 
Marchwica, stanęli również na wysoko­
ści zadania.
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Z całej Polski.
PROWOKACYJNY WYROK 

SĄDU GDAŃSKIEGO.
W sobotę ogłosił sąd apelacyjny 

gdański wyrok w procesie przeciwko 
redaktorowi Cieszyńskiemu („Gazeta 
Gdańska ), b. prezesowi gminy pol­
skiej w Gdańsku p. Maliszewskiemu, 
oraz p. Elmainowskiemu z Pośtolowa, 
oskarżonym, jak wiadomo, o rzekomą 
obrażę nauczyciela Krausego przez u- 
jnieszczenie w „Gazecie Gdańskiej"’ 
wiadomości, iż Krause zmusił polskie 
dzieci szkół senackich do przepisania 
400-Łrotnie zdania: „Gdańsk pozosta­
nie niemieckim". Sąd zasądził red. 
Cieszyńskiego na 6 miesęcy bezwzglę­
dnego więzienia, bez zamiany na grzy 
wnę i bez zawieszenia kary, p. Mali­
szewskiego na 4 miesiące bezwzględ­
nego więzienia, p. Limanowskiego 
wreszcie na 7 miesięcy bezwzględnego 
więzienia. W pierwszej instancji o- 
trzymali pp.: Cieszyński 2 miies., Ma­
liszewski 1 mieś, i Elmanowski 6 ty­
godni więzienia. -Sąd drugiej instancji 
zaostrzy! więc znacznie wyrok pierw­
szej instancji i to pomimo, iż prokura­
tor żądał tylko kary więzienia do 4 
miesięcy. Powyższy wyrok sądu gdań­
skiego jest niesłychany prowokacją 
polskiej ludności Gdańska oraz naro­
du polskiego.

STACJA RADJOFONICZNA 
W GDYNI.

Rozważany jest obecnie projekt, za­
leżenia w Gdyni specjalnej stacji ra­
diofonicznej. Obsługiwałaby ona ca­
łe Pomorze, stanowiąc najdalej na za­
chód wysuniętą placówkę radjofonji 
polskiej.

REDAKTOR „KATOWICERKI“ 
PRZED SADEM.

Aresztowany odpowiedzialny reda­
ktor „Kattąwiłzer Zeifung“ Hubert 
Schray w związku z zamieszczeniem 
przez to czasopismo artykułu żądają­
cego powrotu Gdańska i „korytarza" 
do Niemiec, został przesłuchamy przez 
sędziego śledczego. Akt oskarżenia 
przeciwko . Schraykwi wygołowany 
nędzie w bieżącym tygodniu.

ZAGADKOWE ZACHOWANIE SIĘ 
BOCIANÓW.

Z Równego donoszą: Dziwne zjawisko 
zaobserwowali mieszkańcy gminy tesllu- 
chowiskiej. Oto w całej tej okolicy bo­
ciany po złożeniu jaj pinzeirWiały ich wy- 
siadywanie i tpoe®ęify je wyrzucać z 
gniazd, które następnie opuściły, przemo- 
s®ąc się gromadnie na ltą|ki, jak gldyby 
szykowały się do odlotu-. To niezwykłe 
dachowanie się bocianów zaniepokoiło 
miiejsicową ludność, która w tem widzi 
przepowiednie, jakiejś klęski, mającej o- 
kalicę tę niedługo nawiedzić.

NIESŁYCHANE 
ŚWIĘTOKRADZTWO.

Onegdajszej nocy włamał się nie­
znany sprawca przez okno d’o kościo­
ła św. Józefa w Leszczynach pow. 

Biała, gdzie skrąd-ł z szafeczki umie­
szczonej obok obrazu św. Ireny kil­
ka pierścionków i obrączek złotych, 
następnie wszedł do zakrystji, fu 'zjadł

■
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WETERANI AMERYKAŃSCY 
demonstracyjnie udają się do Waszyngtonu, aby na Kapitolu złożyć postulaty w sprawie 

zaopatrzenia inwalidów.

Krwawe zajścia 
podczas wiecu Stronnictwa Ludowego.

Na niedzielę 5 bm. był zapowiedzia­
ny wiec Stronnictwa Ludowego w Ła­
panowie miejscowości powiatut Bo­
cheńskiego, leżącej w połowie drogi 
między Wieliczką a Gdowem. Wiec był 
zakazany przez władze administra­
cyjne, jednak pomimo zakazu olbrzy­
mie tłumy wlościaństwa z bliższych i 
dalszych okolic przybyły i zjechały 
furmankami do Łapanowa, by dowie­
dzieć się od swych przywódców o sy­
tuacji gospodarczej w związku z nę­
dzą wsi, jaka zaznaczyła sie w okre­
sie kryzysu. Liczba uczestników wie­
cu była obliczana eona jurnie j na 10 
tysięcy. Skonsygnowane oddziały po­
licyjne przystąpiły do rozpraszania 
przybyłych na wiec włościan,

Doszło do ubolewania godnych 
zajść. Jeden z gospodarzy został za­
bity, drugi ciężko ranny, a kilku lżej. 
Ciężko ranny uczestnik zebrania, prze 
wiezony do szptala zmarł.

Przeprowadzona zostanie sekcja

Jak w romansie kryminalnym. 
Podstawiony spadkobierca.

W Nowym. Jorku odlk-ryto obecmiie 
jedno z aajszczeigóloiiejszyćh oszustw 
spadkowych. Winni zostali uwięzieni, 
a większa część dużego majątku ode­
brana. Wypadek ten wygląda jakby 

komunikanty i wypił butelkę białego 
Wina, poczem ulotnił się tą samą dro­
gą, me pozostawiając po sobie żad­
nych śladów.

zwłok dla stwierdzenia, czy denaci pu­
dli od kul karabinowych, czy rewol­
werowych. Zajścia w Łapanowie wy­
warły wśród zgromadzonej ludności 
wielkie poruszenie. Wypadki miały 
miejsce koło godz. 11 przed połu­
dniem. W godzinę później przyjechał 
na miejsce poseł Stronnictwa Ludo­
wego dr. Biernik. Prezesa Witosa na 
'zjeździć nie było. Policja dokonała na 
miejscu szeregu aresztowań.

Wieczorm liczba ofiar śmiertelnych 
iwiększyla się do czterech, liczba 

lżej rannych wynosi dwadzieścia.
Jeżeli zajścia nie przybrały więk­

szego rozmiaru, zawdzięczać to nale­
ży posłowi Biernikowi, który zebrał 
na rynku za zezwoleniem wojewódz­
twa włościan już po zajściach i w u- 
epokajającem prżemówieni-u Wezwał 
■ijch do rozejścia się. Włościanie odśpie­
wawszy „Serdeczna Matko", rozeszli 
się do domów.

wycięty z romansu kryminalnego.
Niejaki Cardiff, typ Amerykami na 

dawnej daty, własną pracą z niczego 
doszedł do wielkiego majątku. Z okrę­
towego chłopca kupiec, a potem spe­

kulant, wycofał się w r. 1919 z pracy 
i żył jako kapitalista. Mając lat. 45 o- 
żenił się, ale małżeństwo było bez­
dzietne. W r. 1921 umarła mu żoaia, po 
której śmierci wdowiec przez długie 
łata był zupełnie niepocieszony. Głów­
ną jego troską była myśl, źe nie po­
siada bezpośredniego spadkobiercy. 
To też postanowił siostrzeńcowi pozo­
stawić cały majątek, adoptując go ja­
ko swego swa. Ale miejsce pobytu 
siostrzeńca było mu nieznane, gdyż 
ten jeszcze przed wojną światową wy- 
wędirował do Australji i nie dawał ro­
dzinie żadnego znaku życia o sobie. To 
też Ca.rdiff zwrócił się do pewnego no­
wojorskiego prywatnego biura dete­
ktywów z żądainem odszukania zagi­
nionego. Poszukiwania ciągnęły się 
miesiącami, początkowo bez rezultatu, 
ostatecznie siostrzeniec odnalazł się, 
wezwano go do przyjazdu do Amery­
ki, poczem został najfo-rmalniej ado­
ptowany. Gdy Cardlff umarł przed 
rokiem, w wieku lat 76, odziedziczył 
adoptowany siostrzeniec majątek pra­
wie 100 tys. dolarów. Ale dalsza ro­
dzina zmarłego zakwestionowała waż­
ność testamentu, zarzucając spadko­
biercy, że jest oszustem, który z po­
mocą biura detektywów oszukał zmar 
lego, przez przedłożenie fałszywych 
dokumentów. Prawdziwy siostrzeniftc 
zma;rł jeszcze w r. 1923. Skarga była 
dokumentowana świadectwem o śmier­
ci poszukiwanego siostrzeńca. Nasią- 
pły długie policyjne wywiady, które 
skończyły się a reszto wainem rzekome­
go siostrzeńca.

Rezultat śledztwa był niezwykle 
sensacyjny. Pokazało się, że biuro de­
tektywów dopuściło się najbrudniej­
szego oszustwa, nie mogąc znaleźć po­
szukiwanego, wyszukano jakiegoś 
młodego łotrzyka, mającego już za so­
bą dużo ciemnych sprawek, a który 
był podobny do złożonej przez Car- 
diffa fotografji siostrzeńca. Aby podo­
bieństwo było tem większe, poddał się 
oszust kosmetycznej operacji nosa, po 
której był już łudząco podobny do 
fotograf ji. Oszustwo udało się, a sta­
rzec uwierzył, że przestępca Mewes, 
poszukiwany przez władze policyjne 
różnych Stanów Ameryki, to jego pra­
wowity siostrzeniec. Po uwięzieniu 
Mewesa, aresztowano również szefa 
biura wywiadowczego i dwóch jego u- 
rzędników, którzy należeli do zmowy. 
Wewes wypłacił biuru detektywów 

po otrzymaniu spadku wynagrodzenie 
w kwocie 16.000 dolarów.

FALA SAMOBÓJSTW 
W NIEMCZECH.

Liczba saanobójisi-w -w Niemczech rośnie 
cotraiz biardlziiej; od 1 fitycania rJ>. do 
końca kwiettinia odeiblrA sobie życie w 
Berlinie 683 osoby (656 w tym samym 
czesoikre®ie roku 1951). W roku 1951 o 
gólna 'liczba samobójstw na. całym tere­
nie Rzeszy dooięgflia 18.000.

laphujsie do P.M.S.

JtSHEF KNOŁ - KRECZOWSKI f
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— Wówczas to... popełiuiłeim rtzedz podłą )-------
Doprawdy, Karolu, dteanon., który mnie wtedy opę­
tał, mocniejszy był nad wszystkie głosy przyjaźni 
i sumienia!... Wiesiz, jak się tio słało... Udało mi się 
sprytnie sfingować udane włamanie do naszego 
mieszkania--------tak sprytnie, że organa śledcze
nie zdobyły się nawet na cień podejrzenia!... Tak, 
udało mi się... w moich rękach znalazła się twoja 
sensacyjna praca: gruby plik papierów, pokry­
tych formułami chemicznemii, zaiwiłemi obliczenia­
mi i tablicami, pełnych wykresów, szkiców i ry­
sunków!... Wszystko!... A z ciemnych znaków, cyfr 
liter i kresek, z labiryntu fonmiuł i wzorów, niedo­
stępnych dla laika — biło olśniewającym blaskiem, 
jak magiczne zaklęcie, to jedno jedynie, przepo­
tężne i wsizystikodajinie złoto!!

Brun zwiesił głowę na piersi. Twanz jego stę­
żała na podobieństwo jakiejś ponurej maski.

— Widiziałem potem fwję twojego bólu i gnie­
wu !.. Doprawdy, zdumiewa mnie dziś i grozą prze­
pełnia mój kamienny spokój, maskowany przyja­
zną troską — spokój, z jakim patrzyłem wówczas 
na ludzi, zabierających cię do szpitala^-------ciebie,
niespodziewanego furjaita!... Ten spokój był czemś 
pot w omem... czemś niełudizkiem!... Och Karolu!

Upłynęła długa cli wiła, zanim Bron opanował 
się i podjął wątek sw-ej apowiosca.

— Z tym samym niewzruszonym spokojem (za­
stanawiałem się potem przez długie tygodnie... ba! 
miesiące!... zaistanawiiałem się nad przystąpieniem 
do realizacji wspaniałego przedsięwzięcia, które 
stanęło przedicminą z. chiw.ilą, gdy miałem w ręku 
tajemnicę twej pracy... z chwilą, gdy ciebie, Karo­
lu, zamknięto w klinice prof. Richarda, jatko chwi­
lowo groźnego mam jaka, dotkniętego ostrą nerwicą 
na tle... ,robienia tzilioita“!... Pamiętam, tak to okre­
ślali „dowcipni-44 rieponteirizy sensacyjnych bruko­
wców.; żerujących na twem nieszczęściu... och, tak, 
Karolu i— byłeś wtedy prizez kilka dni przedmio­
tem gorliwego zaiinteireisowaniia tycli panów!... Otóż, 
w jakiś czas poitem, uporawszy się dość gładko 
z pracą doktorską i uzyiskaiwszy pięknie brzmiący 
tytuł naukowy — opuściłem na (zawsze uniwersy­
teckie miasto Centrix... Nieprawdaż, godina podzi­
wu była moja trzeźwość i systematyczność życio­
wa: pomyśl tylko, mieć w ręku tajemnicę robienia 
złota — i ubiegać się o jakiś tam głupi tytuł dok­
tora chemji, co?... Opuściłem więc Centrix z dyplo­
mem w kieszeni i z cenniejszą od niego postokroć 
garstką papierów w podiręcznej walizeczce — — 
Myśl o re; iliiziacji ich wspiaoiiatej treści opamcwala 
mnie niepodhialniie!... W tym celu odniotwifem pmze- 
dewszysfeem zaniedbanie od kilku lat stosuiuki 
z siostrą, która wówczas właśnie, pod nazwiskiem 
Olgi Beffli, stawiała właśnie stopę na najwyższy 
szczebel swej kairjory filmowej, w wytwórni „Ma- 
jestic“... Domyślałem się, że kobieta tego typu może 
znakomicie ułatwiić mii izamienzone pnzedisiięwiziię- 
cie... uważasz, dzięki anajoanościoim i stosuinkoan 
w tak zwanym ,,wielkim świiecie"... Potrzebowałem 
bowiem ludzi, ą raczej —, ęzłowiieika, któryby mógł

sfinansować urządzenie odpowiedniego labomaitoir- 
jum, jak wiesiz, baindzo koszrtiowine ------- Stało się
wreszcie to, co siać się musiało: za pośrednictwem 
siostry poianałetm się iz Maksem Gibsonem!...

— Hm! Tak, nozuimiem teraz! — mnulkinął Mam, 
tin i— Niie przypuściłbym nigdy, zaiste, że to ja 
właśnie przyczyniłem się talk walnie do ufundiowa- 
nia potęgi finansowej tego sławnego miiljairdera!... 
Tak, rozumiem tenaiz tajemnicę gwałtownego 
w ostatnich dwóch laitaeh rozwoju jego interesów, 
operacyj i wpływów!

— Otóż właśnie!... Łatwo zrozumiesz, że po- 
izmanie się z człowiekiem tego pokroju przesądziło 
kierunek mojej decyzji!... Maks Gibson wydał mi 
się najodpowiedniejszym wspólnikiem w przedsię­
wzięciu dla ekispłowiawainia mocy i potęgi, jaka 
tkwiła w tajemnicy iwiojego wynałaizku, Kairohi!... 
Miiałe-m w ręku tę tajemnicę — ja jeden i tytko 
ja!.. Ale. zdiajesz sobie dobrze sprawę z całkiem 
niezwykłych trudności, jakich wymagała realiza­
cja przedsiębiorstwa, tak niebywałego!... Chodziło 
przecież nietyłko o urządzenie kosztownego laboira- 
toirjum i zorganizowainie techniczne produkcji zło­
tego kruszcu — ale ponadto o rzecz równie ważną 
i trudną: o zapewnienie dla tej wspanialej produk­
cji celowego i planowego zbytu, umiejętnego pro­
wadzenia jej, urważasz, na światło dzienne, w na­
turalny. obieg gospodarzy!... Ostatecznie, chodziło 
przecież o złoito, nie o czekoladę, lub kalosze... Ta 
kwesitja była praktycznie niemniej doniosła, niż 
sarno wytwarzanie------- i nienmńiej skompłiikowa-
ma!... Należało związać się z jakąś, już istniejącą

D. e. n.
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POWÓDŹ W NIEMCZECH
poczyniła wielkie szkody w polach. Wieśniacy w czasie robót polnych brną w wodzie.

Ogłoszenie.
W Rejestrze Spółdzielni Sądu Okręgowego 

w Sosnowcu dokonano następujących wpi­
sów:

Dnia 8 kwietnia 1932 r.
RS. 286. Bank Spółdzielczy, ż ograniczo­

ną odpowiedzialnością w Sosnowcu. Do. za­
rządu wybrano Bogusława Hylę. Wykreślo­
no czł. zarz. Stanisława Jędirzejka.

POSADY 
i PRACE
POSZUKUJĘ 

koirepetytora(ki) z ję­
zyka francuskiego w 
zakresie I — IV ki. 
gimn. Zgłoszenia tel. 
1-72. 4155

ROŻNE

ZE SPORTU. 
Dzień P. Z. P. N.

W ub. niedzielę odbył się w całej Polsce 
dzień P.Z.P.N. W dudu tym. nie ro7jgirywa.no 
spotkań mistrzowskich, natomiast w całym 
kraju' odbyło się szereg rozgrywek towa­
rzyskich, z których dochód przeznaczony 
został na P.Z.P.N.

POLSKA PÓŁNOCNA — POLSKA 
POŁUDNIOWA 4:2 (2:2).

Najciekawiszem spotkaniem dnia był mecz 
reprezentacyj Polski Północnej i Południo­
wej, rozegrany w Warszawie wobec 6.000 
widzów. W skład reprezentacyj Północy 
wchodzili gracze klubów warszawskich z 
L. K. S., zaś w skład Południa gracze kra­
kowscy, Pogoni lwowskiej i Ruchu śląskie­
go. Zwycięstwo odniosła drużyna Północy, 
przyczem jedna bramka była samobójcza.
„RUCH** - REPREZENTACJA ZAGŁĘBIA 

DĄBROWSKIEGO 3:0 (2:0).
W Sosnowcu na boisku Unji odbyło się 

.spotkanie reprezentacji klubów A klaso­
wych Zagłębia z ligowym zespołem Ruchu 

‘śląskiego. Nieudolnie zestawiony zespół re­
prezentacji poniósł dotkliwą porażkę, pomi­
mo, że Ruch wystąpił z kilku graczami re­
zerwowymi. Zawody prowadził dobrze p. 
Kazibudzki.

Spotkanie reprezentacyj klubu B klaso­
wych i C klasowych zakończyło się nieprze­
widzianą porażką B klasy w stosunku 2:5 
(1:2).

BIEG KOLARSKI
KRAKÓW - KATOWICE - KRAKÓW.

W niedzielę odbył się doroczny wyścig ko­
larski Kraków — Katowice — Krąków or­
ganizowany przez J. K. C., który zgromadził 
na starcie ,120 kolarzy,, w tern kilkunastu ko­
larzy ze śląska i Zagłębia. Na półmetku w 
Katowicach odbył się 15 m. postój, a pier­
wszy wpadł do Katowic Dludzik z Żor, a 
tuż zanim Więcek z Bydgoszczy i Duda z 
Krakowa. Do Krakowa przybył Więcek 
.(Bydgoszczy) w czasie 5 godz. 42:40 minut. 
2) Duda (Kraków), 5 Dludzik (Żory Śląskie), 
4) Domański (Warszawa), 5) Olecki (War­
szawa), 6) Łasarczyk (Niestow.) w czasie 
5:42.41.7 min.

Z WYŚCIGÓW MOTOCYKLOWYCH.
Urządzone ubiegłej niedzieli przez K.M. 

Z. D. wyścigi motocyklowe tak zwane „kiio- 
metr-lance“, czyli próba szybkości jazdy na 
jednym kilometrze, zgromadziły >na całej 
trasie nadspodziewaną ilość publicznoiści po­
mimo to, że wyścigi tego rodzaju należą do 
mniej ciekawych, gdyż niewidoczna jest 
walka zawodników, rezultaty zaś walki o- 
trzymnije. się dopiero po ścisłem obliczeniu 
czasów. Wyścigi-dały następujące wyniki: 
w najsłabszej kategorji motocykli o pojem­
ności 5.50 centymetrów sześciennych zwycię- 
scą został p. S. Dzido, osiągając szybkość 
90,7 klan, na godzinę, w kategorji 500 cm. 
najlepszy czas • wykazał . p. J. Szkutnik — 
107,5 kim. godz., następnie p. W. Maisłoń — 
102,8 kim. godiz. -i p. B. Maiłaś — 95 kim. 
godiz. ..

W kategorji 500 cm. z pnzyczępkami. naj­
większą szybkość - osiągnął p. W. Wosik — 
79,1 kim, godż. i p. F. Jamroż — 74,5 kim. 
e. oraz w pojemności ponad 500 om. naj- 

:y czas miał p. E. Faust —. 84,7 kim. g.

Niezależnie od członków klubu motocyklo­
wego Zagłębia Dąbrowskiego w wyścigach 
tych przyjmowali udział jeźdźcy z klubu 
dąbrowskiego i niezrzeszeni. Nagrody otrzy­
mali: p. M. Weinreb (niezrzeszony), osiągając 
97,5 kim. godz i p. Łaskawiec (z klubu dą­
browskiego) drugą nagrodę za szybkość 92,7 
kim. godz.

Z organizacji wyścigów klub motocyklowy 
Zagłębia Dąbrowskiego wywiązał się dobrze.

SZLIFIERZA
tylko pierwszorzędne­
go do cylindrów i 
wałów automobilo­
wych poszukuje się od 
natychmiast. Zgłosze­
nia 2 podaniem refe­
rencji i odpisami świa 
dectw nadsyłać do Ma 
I o polskiej Ajencji Re­
klamowej, Lwów. Cho 
rążczyzny 7. „Pierw­
szorzędny tokarz*1, — 
Nneuwzględnione ofer 
ty pozostaną bez od­
powiedzi. 4069

PORONIN 
pod Zakopanem. Pen­
sjonat ĄSmrek'“l sło­
neczne pokoje, weran 
dy, las bliziutko. Do­
skonałe utrzymanie. — 
Ceny kryzysowe. 4155

PRZYSTĄPIĘ
jako wspólnik facho­
wiec do otwarcia war­
sztatu rowerowego. — 
Adires poda Admini­
stracja 4,Kurjera Za­
chodniego**. 4151

PRZYJMĘ 
panie lub panów na 
stołowanie. — Wiado­
mość Administracja 
„Kurjera Zachodinie- 
go“. 4127

ciżfcosków 'Spółdzielczego Bainlku Za­
głębia Spółdiziielni z ogr. odp. w Sos­
nowcu odbędzie się w diniu 19 czerw­
ca 1952 roku w lakału włai-inym przy 
ul. Małachowskiego Nr. 9 o goidiz. 15.

W raiziiie niedojścia do skiuitku ze­
brania w pierwszym ieumiinie odbę- 
dizie się w tym dniu i w tym samym 
lokalu o godiz. 16-ej dii-ugii-e zebranie, 
które będraie . wa.żnc bez względu na 
ilość obecnych członków.

Porządek obrad podany będzie w 
masitępaiem ogłoszeniu wdinira 12 b.m.

Bilans Banku za rok 1951 wywie­
szony jest do pmzejnwmia w srb Ban­
ku Zagłębia.

Zarząd
Banku Zagłębia

KUPNO
i SPRZEDAŻ

Niniejssym xa- ’ 
wiadamiam Sr. kli- 
jentelę, ż« z dniem 
1 maja r. b. prze­
niosłem swój Za­
kład Tapicerski na i 
ul. Nową 14 róg | 
Leszno obok PKU. 5 
w Sosnowcu i pola- .

eam się atdal łaskawym względom
Sz. klijenteli. 

3422
Ceny bardzo zniżone.

Bolesław Ratajski.

DOM PIĘTROWY 
z ogrodem sprzedam, 
dwie minuty od przy­
stanku tramwajowe­
go. Wiadomość: Sosno 
wiec, ul. Będzińska 8. 
mieszkania 1. 4128

MASZYNĘ 
do szycia bębenkową 
w dobrym stanie sprze 
dam. Wiadomość „Ku 
rjer Zachodni**. 4129

Markisety, sztuczne 
Jedwabie, krepony. 
Najmodniejsze de­
senie poleca: M. KĘ­
PIŃSKI, Będzfa.

3826

ZGUBIONE 
DOKUMENTY

TANIE OBIADY 
z trzech - dań po 
1 zł. 20, wydaje „Lo- 
carno4*, Sosnowiec, Sa­
dowa 5. Specjalność: 
Lody po polsku. Co­
dziennie koncert. 4119

PRZYJMUJE DZIECI 
pod opiekę na wy­
jazd do Rabki, lub 
innego 1 uzdrowiska. 
Zgłoszenia do 1 lipca 
dla „NauozycielKi**.

4965

Baczność letnicy! §
Udary słoneczna mózgowe i wszelkie oho- I 
roby leczy zawsze skuteeznie Kręgarstwo. ] 
Kup książki: Kręgarstwo 4.— zł. j 
Sztuka Kręgarstwa 3.— zł. 
Adres: Ks. Pawłowski, Podmicha- 
le, poczta Kałusz. Przesyłka 85 gr.

Nadzorca sądowy nad przedsiębiorstwem 
firmy Mordka Maj loch Ernst w Będzinie, 
podaje do wiadomości, że Sąd Okręgowy w 
Sosnowcu decyzją z dnia 29 kwietnia 1952 r. 
postanowił zarządzić otwarcie postępowania 
układowego pomienio-nej firmy z jej wie­
rzycielami.

Stosownie do artykułu 40 rozporządzenia 
Prezydenta Rzplitej z dnia 25 grudnia 1927 
r. (Dz. Ust.. 5 1928, poz. 20) Nadzorca Sądo­
wy w porozumieniu z Sędzią Komisarzem 
wyznaczył terminy sprawdzenia wierzytel­
ności:
15 czerwca oraz 20 czerwa 1952 r.

Sprawdzenie, dokonywać się będzie w lo­
kalu Związku Drobnych Kupców w Będzi­
nie przy ul. Małachowskiego 2, we wska­
zanych wyżej terminach od godziny 10-ej 
do 14-ej.

Na zasadzie art. 41 wyżej cytowanego roz­
porządzenia lista, sprawdzonych wierzycieli 
zostanie wyłożona w Wydziale Handlowym 
Sądu Okręgowego w Sosnowcu dnia 21 
czerwca 1952 r.

Stosownie do art. 42 wymienionego wyżej 
rozporządzenia osoboim interesowanym przy­
sługuje prawo w terminie siedmiodniowym 
od daty wyłożenia listy, czyli do dnia 28 
czerwca 1952 r. włącznie, zaskarżyć postano­
wienie Nadzorcy Sądowego. co . do wciągnię­
cia lub odmowy wciągnięcia wierzytelności 
na listę. Skargę należy złożyć Sędziemiu Ko­
misarzowi, który spór ostatecznie rozstrzy­
gnie. Rozstrzygnięcie Sędziego Komisarza 
nie pozbawia stron prawa wytoczenia po­
wództwa przed Sąd właściwy, a to zgodnie 
z art. 47 Rozporządzenia Prezydenta Rze­
czypospolitej Polskiej z dnia 25 grudnia 
1927 roku. 4150

Nadzorca Sądowy 
1 (_) D. GUTENSZTAJN.

J 2 WEKSLE 
in blanco po 500 zl. 
Zgubił" S. Langer, któ­
re uniewapżnia. So­
snowiec, Warszawska 
Nr. 10. 4156

OŻENKI
KAWALER

lat 50 trzeźwy, sumień 
ny .poszukuje jakiego 
kol wiek miejsca w 
handlu wzamian serce 
i małżeństwo. Dyskre­
cja zapewniona. Listy 
proszę nadsyłać do 
Administracji „K. Z." 
pod „Waair“. 4152

LOKALE
ładny POKÓJ

z używalnością łazien­
ki do wynajęcia od 
zaraz. Sosnowiec, Pił- 
sudlskiego 46, m. 18.

4140
POKÓJ 

umeblowany wejście 
niekrępujące do . wy­
najęcia. Piłsudskiego 
46, m. 6. 4154

2 POKOJE 
z kuchnią z wygoda­
mi na piętrze do wy­
najęcia na dogodnych 
warunkach. Dąbrowa, 
ui. Wesoła Nr. 22.

4078

| GIMNAZJUM ŻEŃSKIE |

| W BĘDZINIE. ||

Ba Kancelarja przyjmuje zapisy do wszystkich klas. |||

■ Egzaminy wstępne systemem lekcyjnym rozpoczną S 
się 13 czerwca o godzinie 8-ej. E

WIlillillfflBiiiiiifciiii™
PROSZEK OD B.ÓLUGŁOWY OLA DOROSŁYCH

KOWAŁSKINA
USUWA NAJSILNIEJSZE

SŁAWNE MAŁŻEŃSTWO.
Lina Basąuette, artystka filmowa stanie na ślubnym kobiercu z Jac­
kiem Dempseyem, mistrzem boksu. Dempsey niedawnym czasem 

I rozwiódł się również z artystką filmową Estellą Taylor.

If AWI7 KINA poniedziałku 6 czerwca. Najśmielsze, najpoważniejsze, najodważniejsze, a zarazem najgłębsze
WlŁgfkUWŁ liliiV | g arcydzieło filmowe naszego stulecia! Wielkie i .wzniosłe mśsterjum na cześć ciała kobiecegoI

[1250 w--------

| ulica Warszawska 2.
I ŚWIATŁA I CIENIE MACIERZYŃSTWA

I Wszyscy: żona, matka, córka i dojrzały mężczyzna muszą obejrzeć ten film! Tylko dla ludzi o silnych nerwach!
• <11111II1TBBRBII1IIIJ, II liniirmHHmHMHnBHmmMMramBcnBmmanmBMaHaHHBHmBaaaaMasaMMSifcrmiTirimnA iiiiiiiiiiiiiiMiiiiiiiwiMm^inwiwMiwHiwmmiriBWMMMiii

NADTO 
urocza Klara Bow

J* ® 
miłości" j’

Wiersz milimetrowy jednotomowy: aa l-<j stronie wzgl^Tuie przed tekstem 60 gr„ w kronice 60 gr„ w tekście 45 za tekstem 20 
drobne do 20 wyrazów 10 — 30 za każdy wyraz> powyżej 20 wyrazów 20 —60 groszy za każdy wyraz ad początku

■ *1 *1 x Najmniej i złoty. Ogłoszenia drobne o zgubionych dokumentach i poszukiwaniu pracy po 5 groszy za wyraz, najmniej 50 groszy
w ^0'08 Ogłoszenia z układem tabelarycznym o 25 proc, droższe. Zagraniczne 100 proc, droższe. W numerze niedzielnym i świątecznym 

$ Ssau H H i H Ra IIIB ■ i B 25 proc, drożej Ogłoszenia fantazyjne 50 proc, droższe Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm. za tekstem 55 mm,
O aa. O fi Kł W JŁB fi Wfla wili Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Za niedostarczenie pisma z przyczyn, od
, Wydawnictwa -Kurjera Zachodniego** niezależnych, Wydawnictwo nieodpowiada. Wszelkie pretensje finansowe Wydawnictwa

. r jer Zachodni“ zaskarżałne są w Sosnowcu. ___
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